
Powstają okręgow?
komisje wyborcze

Zgodnie z kalendarzem wy­
borczym — 31 bm. po7.’ołane 
zostaną w całym kraju okrę­
gowe komisje wyborcze dla 
wyborów do Sejmu. 49 woje 
wódzkich komisji wyborczych, 
właściwych dla wyborów do 
WRN, zostało już powołanych 
przez Radę Państwa (Skład 
Wojewódzkiej Komisji Wybor­
czej w Poznaniu — na str. 2).
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Krajowa narada z udziałem P. Jaroszewicza Obrady sekretarzy KC bratnich partii w Warszawie

Zwiększanie produkcji rolnej warunkiem
podniesienia poziomu życia narodu

Realizacja postawionych przed rolnictwem zadań w tym 
roku i w całym bieżącym pięcioleciu ze szczególnym 
uwzględnieniem wykorzystania rezerw w produkcji rolnej 
w świetle Uchwały II Plenum KC PZPR — była wczoraj 
tematem krajowej narady aktywu rolnego w Urzędzie Ra­
dy Ministrów.
W naradzie, której prze­

wodniczył prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz, 
wzięli udział:* członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: se 
kretarz KC — Edward ,Ba- 
biuch i wicepremier — Mie­
czysław Jagielski, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
— Kazimierz Barcikowski, se­
kretarz KC PZPR — Józef Piń- 
kowski, prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa, wicepremie 
rzy Franciszek Kaim i Zdzi­
sław Tomal oraz kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodar 
ki Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzy Wojtecki.

Zarówno w referacie wpro­
wadzającym -do dyskusji, któ 
ry wygłosił K. Barcikowski. 
jak i w dyskusji do najważ­
niejszych zadań rolnictwa za 
liczono:

— zapewnienie równomier­
nego wzrostu produkcji rol­
nej co oznacza konieczność 
znacznie szybszego powiększa 
nia produkcji zbóż i pasz, aby 
rozwój produkcji zwierzęcej 
w większym stopniu oprzeć 
na własnej bazie paszowej;

— pogłębianie występują­
cych tendencji do zwiększenia 
pogłowia bydła rzeźnego, 
owiec i drobiu oraz podjęcie 
dodatkowych środków dla 
zapewnienia dalszego wzrostu 
stada krów i produkcji mle­
ka:

— zapewnienie racjonalnej 
gospodarki ziemią, co ma za-

Utworzenie rządu 
jednopartyjnego 

ostatnią szansą A. Moro
Zdaniem obserwatorów, po 

odmowie partii republikań­
skiej przystąpienia do gabine­
tu koalicyjnego proponowa­
nego przez Aldo Moro, desyg 
nowanemu na premiera 
Włoch pozostała jedynie moż­
liwość utworzenia rządu jed­
nopartyjnego z udziałem 
chrześcijańskich demokratów. 
Jest to jedyna szansa uniknię 
cia wyborów powszechnych.

Nie wiadomo też, czy w ob- 
bliczu pogarszającej się sy­
tuacji ekonomicznej i społecz­
nej kraju rząd chrześcijań­
skich demokratów otrzyma 
wotum zaufania parlamentu. 
Między partią demokracji i 
chrześcijańskiej a pozostały­
mi ugrupowaniami polityczny ; 
mi istnieją rozbieżności co do 
programu gospodarczego. Jeśli 
parlament nie poprze jedno­
partyjnego. rządu, utworzone­
go przez Aldo Moro, nie pozo­
stanie nic innego jak rozpisa­
nie nowych wyborów pow­
szechnych.

A. Moro potwierdzi! wczoraj za­
miar utworzenia rządu, w którego * 
skład będą wchodzili wyłącznie , 
przedstawiciele chrześcijańskiej de 
mokracji. Potwierdzenie to padło 
z jego ust, podczas spotkania z i 
delegacją Włoskiej Partii Socjal- ' 
demokratycznej (PSDI). Giuseppe ’ 
Saragat, przewodniczący PSDI ; 
oświadczył po zakończeniu spot- | 
kania, że socjaldemokraci są goto ; 
wi poprzeć tę inicjatywę. A. Moro j 
ma się spotkać następrre z dełe- I 
gacją partii republikańskiej.

PAP |

sadnicze znaczenie dla wyko­
nania zadań w rolnictwie;

— maksymalne, jak najbar­
dziej efektywne wykorzysta­
nie nakładów inwestycyjnych 
i przemysłowych środków pro 
dukcji dostarczanych rolni­
ctwu;

— rozwijanie nowoczesnych 
form gospodarowania — spe­
cjalizacji, kooperacji i zespo­
łowego działania, które zapew 
niają osiąganie znacznie wyżr 
szej produkcji niż przy tra­
dycyjnym gospodarowaniu.

Zabierając głos w dyskusji 
Józef Binkowski podkreślił m. 
in. potrzebę kształtowania kii 
matu pełnego poparcia i uzna 
nia dla rzetelnej pracy w rol­
nictwie', w tym również dla 
rolników indywidualnych do­
brze gospodarujących i nale­
życie wywiązujących się z za­
wartych umów kontraktacyj­
nych. Trzeba aktywnie wspie­
rać ich wysiłki produkcyjne, 
zapewniając pierwszeństwo w 
zaopatrzeniu w środki produk 
cji. kredyty, pomoc agro i zoo 
techniczną. Sekretarz KC PZPR 
wskazał na konieczność akty­
wizacji społecznej całej wsi, 
wszystkich jej środowisk, spre 
cyzowania w dyskusji z rolni­
kami w każdej wsi, gminie i 
województwie konkretnych pla 
nów działania.

Dyskusję podsumował P. 
Jaroszewicz. Oto główne tezy 
wystąpienia premiera:

Uchwały VII Zjazdu partii 
i II Plenum KC PZFR uznają 
powszechne wykorzystanie re 
zerw w gospodarce, w tym w 
rolnictwie i całym kompleksie 
żywnościowym za podstawową 
dźwignię podnoszenia jakości 
pracy, poprawy warunków ży 
cia społeczeństwa i dalszego 
rozwoju socjalistycznego bu­
downictwa. W osiąganiu tych 
celów wysoką rangę nadaje- 
my dalszemu szybkiemu po­
większaniu produkcji rolnej 
oraz rozwijaniu i doskonale­
niu całej gospodarki żyw­
nościowej.

Głównym zadaniem tego 
ważnego działu naszej ekono­
miki musi być zwiększenie w 
tym pięcioleciu dostaw artyku 
łów żywnościowych na zaopa

31 rocznica wyzwolenia Katowic
Przed 31 laty. 27 stocznia 1945 ro 

ku — Katowice oraz inne miasta 
Górnośląskiego Okręgu Przemysło­
wego zostały wyzwolone spod oku 
pacji hitlerowskiej przez Armię Ra 
dziecką i walczące u jej boku Lu­
dowe Wojsko Polskie. Wczoraj 
w przeddzień tej pamiętnej rocz­
nicy, w sali Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach odbył się uroczysty 
koncert, na który przybył m. in. 
członek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław Grudzień.

Dialog „Północ - Południe"
Wczoraj odbyło s’ę w Paryżu 

spotkanie współprzewodniczących 
dialogu ,,Północ — Południe” 
przed zapowiedzianym na 11 lu­
tego pierwszym plenarnym posie­
dzeniem czterech komisji tzw. kon 
ferencji w sprawie międzynaródo 
wej współpracy ekonomicznej. W 
czasie spotkania, które może prze 

trzonie rynku o 35 — 37 pro­
cent. Jest to minimum, nie­
zbędne do zapewnienia dal­
szej poprawy wyżywienia spo 
łeczeństwa.

Zaopatrzenie w artykuły żywno 
ściowe w przemożnym stopniu de 
cydować będzie o równowadze 
ekonomicznej rynku.

Przed rolnictwem i cala gospo­
darką żywnościową stoi niezmier 
nie ważne zadanie osiągania już 
teraz, od zaraz, wyników produk 
cyjnych wyższych niż założono 
w planie.

Podstawowym warunkiem po­
prawy wyżywienia narodu, a za­
tem wzrostu produkcji rolnej, jest 
pełne i racjonalne wykorzystanie 
każdego hektara ziemi, ciągłe pod 
noszenie jej wydajności. Jest to 
naczelne zadanie wszystkich gos­
podarstw, organów władzy i służb 
rolnych, a także organizacji i in­
stytucji gospodarczych, pracują­
cych na rzecz rolnictwa.

Kolejnym istotnym warunkiem 
wzrostu produkcji jest efektywne 
wykorzystywanie przyznanych roi 
niętwu środków materialnych i 
finansowych. W minionym pięcio 
leciu na rozwój bazy technicznej 
rolnictwa przeznaczyliśmy ogrom­
ne środki. . Niestety, nie wszy­
stkie te środki są w pełni i nale­
życie wykorzystywane. Dlatego 
niezbędne jest opracowanie planu 
racjonalnego wykorzystania ma­
szyn rolniczych.

Wymóg zwiększenia gospodarno 
ści dotyczy nie tylko sprzętu tech 
nicznego, lecz całokształtu wszy­
stkich środków trwałych w rol­
nictwie. Ogromne nakłady, jakie 
przeznaczamy na te cele w obec­
nym pięcioleciu, czynią sprawą za 
sadniczą jak najbardziej efektyw 
ne ich wykorzystanie.

Ustalone na lata 1976 — 
1980 zadania w dziedzinie 
wzrostu produkcji zwierzę­
cej wymagają przede wszyst­
kim odpowiedniego wzrostu 
produkcji roślinnej, zapewnie­
nia własnej bazy paszowej. 
Po rezerwy produkcji pasz 
trzeba sięgnąć w każdej gmi­
nie, wsi i gospodarstwie rol­
nym.

Także w skupie i przemyśle 
ro'no-spożywczym występuje 
wiele rezerw produkcyjnych i 
wiele nieprawidłowości w or­
ganizacji pracy. Wynikają one 
m. in. z braku rytmiczności, 
co wyraża się wzrostem go­
dzin nadliczbowych przy równo 
czesnych przestojach, oraz z 
niepełnego wykorzystywania 
nowych urządzeń produkcyj­
nych. Niektóre inwestycje nie 
są oddawane w przewidzia-

Dokończenie na str. 2

ciągnąć się do jednego tygodnia, 
omawiana będzie m. in. lista pro­
blemów, 
jących się będzie chciało przedys 
katować poszczególnych komis­
jach wspomnianej konferencji.

Sesja OPEC
W Paryżu rozpoczęła się wczo­

raj konferencja ministrów finan­
sów Organizacji KgfHów Ekspor­
tujących Ropę Naftową (OPEC). 
Uczestnicy konferencji omówią 
kwestię utworzenia funduszu potno 
cy OPEC w wysokości miliarda 
dolarów dla krajów' rozwijających 
się, które najbardziej ucierpiały 
w wyniku podwyżki cen ropy naf 
towej.

Seminarium europejskie
W Kopenhadze rozpoczęło się se­

minarium komitetu d.s. budownic­
twa mieszkaniowego Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ. Ucze­
stniczą w nim specjaliści i uczeni 
18 państw, w tym państw' socjali­
stycznych.

Święto narodowe Indii
Indie obchodziły wczoraj uro­

czyście 27 rocznicę proklamacji te 
go kraju republika. W Delhi od­
była się tradycyjna defilada woj-

skowa i pochód ludności cywilnej.
Defiladę wojskową przyjął prezy- 

które 19 krajów rozwija dent F. Ali Ahmed w obecności I.
Gandhi.

Wczoraj do późnych godzin 
wieczornych trwała w War­
szawie narada sekretarzy d.s. 
ideologicznych i zagranicz­
nych komitetów centralnych 
bratnich partir krajów socja­
listycznych z udziałem delega 
cji: 'Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej, Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Komu­
nistycznej Partii Kuby, Mon .
golskiej Partii Ludowo-Rewo^TrtU^ sekretarzami 

- • ■ - - ideologicznych, ilucyjnej, Niemieckiej Socjali-

Oddziały zbrojne
opuszczajq 

uiice Beiruiu 
Kr

Zgodnie z zawartym poro­
zumieniem, oddziały zbrojne 
zaczęły wczoraj opuszczać uli 
ce Bejrutu. Przez cr’y okres 
walk Bejrut był przecięty na 
dwoje linią demarkacyjną, któ 
ra przebiegając ze wschodu 
na zachód, oddzielała dzielnice 
muzułmańskie od chrześcijań­
skich.

Według doniesień korespoń 
dentów, ulice Bejrutu, a zwła 
szcza szosy wylotowe zatłoczo 
ne były wczoraj pojazdami, 
gdyż część mieszkańców ko­
rzystając z przerwania walk 
wybrała się obejrzeć zniszczę 
ma, jakie poczyniła wojna do 
mowa, a wielu oby.wateli stoli­
cy Libanu, którzy uciekli w 
trakcie walk na prowincje lub 
za granicę, postanowiła wró­
cić do domów. (PAP)

J. Chirac opuścił Delhi
Po zakończeniu czterodniowej 

wizyty oficjalnej w Indiach pre­
mier Francji J. Chirac opuścił 
Delhi udając się w drogę powrot 
ną do kraju. Chirac na czele 39- 
osohowej delegacji wziął udział w 
obchodach święta narodowego In­
dii. Spotkał sie kilkakrotnie z 
premierem Indii I. Gandhi.

„Wojna dorszowa"
Podczas gdy w Londynie toczyły 

się rozmowy między premierami 
W. Brytanii i Islandii, islandzki 
kuter patrolowy „Tyr” przeciął 
wczoraj sieci brytyjskiemu trawle­
rowi dokonującemu połowów w 200 
•milowej strefie wokół Islandii.

Za niepodległością Namibii
Przewodniczący Organizacji Jed­

ności Afrykańskiej (OJA), I. Amin 
w' liście przekazanym przewodni­
czącemu Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. opowiedział się za niepodle­
głością Namibii, domagając się aby 
Fadn Bezpieczeństwa wypowiedzią 
ła się za niezwł-- rym wycofa­

Uczestnicy spotkania u E. Gierka

stycznej Partii Jedności, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej, Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

I. sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się wczo- 

do spraw, 
zagranicz­

nych komitetów centralnych 
bratnich partii krajów socja­
listycznych, uczestniczącymi w 
naradzie w Warszawie.

E. Gierek poinformował goś­
ci o węzłowych kierunkach pra 
cy PZPR nad realizacją uchwał 
VII Zjazdu. I sekretarz KC 
PZPR podkreślił również dą­
żenie naszej partii do dalsze­
go umacniania jedności współ 
noty państw socjalistycznych i 
konsekwentnej kontynuacji 
jednolitej linii wspólnoty na 
pogłębienie międzynarodowego 
odprężenia i uczynienie go nie­
odwracalnym.

W toku spotkania przewod­
niczący delegacji radzieckiej, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC KPZR 
— Borys Ponomariow przed­
stawił. poważny dorobek do­
tychczasowych narad sekreta­
rzy bratnich partii i główne 
problemy omawiane na obec­
nej naradzie.

Przedmiotem rozmowy były 
zagadnienia wspólnej walki 
bratnich partii i krajów o roz­
wój procesu odprężenia, pro-

niem Republiki Południowej Afry 
ki z tego terytorium.

Protest mera Hiroszimy
Mer Hiroszimy, T. Arai, wysto­

sował do ambasady chińskiej w 
Japonii pisemny protest w zwiaz 
ku z przeprowadzoną niedawno 
przez Chiny próbą nuklearną. Do­
tychczasowe protesty Hiroszimy w 
tej sprawie nie były przyjmowa­
ne przez ambasadę ChRL i odsy­
łana z powrotem do te^o miasta.

Manewry NATO
W południowo-zachodniej Jut- 

landii (Dania) rozpoczęły się ma­
newry NATO pod kryptonimem 
„Brigade Frost - 76” z udziałem 
pędcddziałów wojsk lądowych Da­
nii, RFN i W Brytanii.

Pożar w Bostonie
W południowej części Bostonu 

sr>al:ł się drewniany dom. Przed­
stawiciel straży pożarnej oznajmił, 
że w płomieniach zginęło 6 osób, 
w tym 8-fniesięczne dziecko.

Podczas spotkania E. Gierka z 
uczestnikami warszawskiej na­

rady.
Fot. — CAF

bierny ich działalności ideolo­
gicznej i zacieśniania współ­
pracy w tej dziedzinie. (PAP)

Peruwiańscy 
związkowcy na Śląsku

Wczoraj delegacja Powszech­
nej Konfederacji Pracowni­
ków Peru, z sekretarzem ge­
neralnym tej organizacji, 
członkiem Biura Politycznego 
KC KP Peru, — Gustavem 
Espinozą przebywała w woje­
wództwie katowickim. Peru­
wiańscy goście zwiedzili kopal 
nię węgla koksującego „Szczy- 
głowice” w Rybnickim Okrę­
gu Węglowym oraz spot­
kali się w Katowicach z kie­
rownictwem Wojewódzkiej Ra 
dy Związków Zawodowych i 
przedstawicielami ZG Związ­
ku Zawodowego: Górników, 
Hutników i Chemików. Gości 
poinformowano o dorobku 
społeczno-gospodarczym Ślą­
ska i Zagłębia (PAP)

Pomyślna sytuacja 
miiiiarna sił 

patriotycznych Angoli
W doniesieniach na temat 

rozwoju wydarzeń w Angoli, 
agencje prasowe zgodnie pod­
kreślają, że sytuacja militar­
na na frontach kształtuje się 
nadal pomyślnie dla Ludowych 
Sił Zbrojnych Wyzwolenia An­
goli (MPLA). Na froncie pół­
nocnym siły zbrojne Ludowej 
Republiki Angoli całkowicie 
kontrolują sytuację, spycha­
jąc coraz bardziej w kierunku 
granicy z Zairem wycofujące 
się niedobitki oddziałów Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Angoli (FNLA) — rozłamo­
wej organizacji wspieranej 
przez zachód i oddziały zair- 
skie.

Również na froncie połud­
niowym, gdzie — jak wiadomo 
— oddziały drugiej rozłamo­
wej organizacji — Narodowe­
go Związku na Rzecz Pełnej 
Niepodległości Angoli (UNITA) 
wspierane są przez oddziały 
białych najemników oraz re­
gularne wojska Republiki Po­
łudniowej Afryki, siły zbroj­
ne LRA prowadzą zdecydowa­
ne natarcie, z każdym dniem 
zdobywając coraz to nowe 
miasta i obszary. (PAP)
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POCIĄG PRZYJAŹNI
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych wyruszył z Poznania Po- 
c.ąg Przyjaźni — Pgznań 76, zor- 
ganizowańy przez Zarząd Woje­
wódzki IrP-R, Biuro Sports-Tou- 
rist oraz redakcję ,,Expressu Po­
znańskiego”. Trasa pociągu bieg­
nie przez Warszawę. Mińsk i Le­
ningrad do Taliinna. W progra­
mie znalazły się: zwiedzanie wiel­
kich zakładów nracv muzeów, za 
bytków oraz spotkania z ludnoś­
cią. Dq Kraju Rad wyjechało po­
ciągiem 330 uczestników. Są to 
przodujący pracownicy poznań­
skich zakładów pracy, m. in. 
„Tranśbudu”. Łożysk Tocznych, 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Przemysłowego nr 1 
oraz grupa przodujących pracow­
ników konińskiego ośrodka orze- 
myślowego;

Odjeżdżających uczestników „Po 
ciągu Przyjaźni’’ na dworcu po­
znańskim żegnali działacze ZW 
TPP-R z przewodniczącym Bogda 
nem Gawrońskim, współtowarzy­
sze pracy. Obecny był również Kon 
sui Generalny ZSRR w Poznaniu 
Nikołaj. Tałyzin. Pobyt w Związ­
ku Radzieckim potrwa 10 dni. (jk)

PREMIERA FILMU 
„JAROSŁAW DĄBROWSKI”

W kinie. „Skarpa” w Warszawie 
odbyła się wczoraj uroczysta pre­
miera filmu produkcji polsko-ra­
dzieckiej „Jarrislaw Dąbrowski” re 
żyscrii Bohdana Na p»e-
J_'.rę — obok polsku i twórców i 
a.aorów przybyła delegacja fil­
mowców radzieckich, z którymi 
współpracował zespół „Panorama’’ 
przy realizacji filmu. Przybyła 
również grupa filmowców francu­
skich a wśród nich odtwarzający 
postać komunarda Charlesa Deia- 
scluze’a aktor Louis Lyonnette, 
oraz konsultant rozgrywającej się 
we Francji części filmu — Jean 
Brier. (PAP)

Po H Plenum KC PZPR

Lepsze wyposażenie w maszyny
gwarancją postępu w budownictwie

Wśród wielu korzystnych, jakościowych zmian, które 
w ostatnich kilku latach zaszły w budownictwie, podwaja­
jąc w rezultacie jego możliwości wykonawcze, do najistot­
niejszych zaliczane jest wydatne wzbogacenie uzbrojenia 
technicznego przedsiębiorstw i brygad budowlanych.
Liczba podstawowych ma­

szyn w budownictwie, takich 
jak koparki, ładowarki, żura­
wie, spychacze, itp. rosła w la­
tach 1971—75 w tempie wie­
lokrotnie szybszym niż w po­
przednich pięciolatkach. W 
wielu rodzajach maszyn bu­
downictwo podwoiło stan swe­
go posiadania. I chociaż o peł­
nym zaspokojeniu potrzeb w 
tym względzie trudno jeszcze 
mówić, to jednak obecna ilość 
sprzętu, zwłaszcza ciężkiego, 
jest tak duża, że nawet nie­
wielkie usprawnienie w wyko­
rzystaniu bazy technicznej bu­
downictwa może dać wielomi­
lionowe korzyści.

Dostawom na place budowy 
ciężkiego sprzętu, charaktery­
zującego się ponadto wysokimi 
walorami technicznymi (są to 
z reguły maszyny najnowocześ­
niejsze) towarzyszyło, znaczą­
ce dla wyników pracy załóg, 
wyposażanie pracowników bu­
downictwa w elektronarzędzia. 
Oblicza się, że ich liczba (mie­
rzona mocą narzędzi w wa­
tach) była w ub. roku 8-krot-

Budotułani nie przerywają robót

nie większa od stanu z począt­
ków roku 1969. Taka sytuacja 
ułatwiła budownictwu jego dy 
namiczny rozwój, zwiększenie 
rozmiarów realizowanych za­
dań.

Jednakże w tej sferge działalno­
ści — we właściwej gospodarce i 
wykorzystaniu technicznego uzbro­
jenia budownictwa, kryją się jesz 
cze znaczne, dalsze możliwości. 
Rzecz nie tylko w optymalnym wy 
korzystaniu każdej maszyny, cho­
ciaż jest to sprawa podstawowa 
możliwa do osiągnięcia wszędzie, 
gdzie właściwie organizuje się pra 
cę i dba o pełną sprawność urzą­
dzeń.

Problemem trudniejszym i bar­
dziej skomplikowanym jest kom­
pleksowa mechanizacja produkcji 
budowlano-montażowej oraz wła­
ściwe formy organizacyjne gospo­
darki maszynami. Chodzi zwłasz, 
cza o to, aby mechanizowsć nie po 
szczególne, pojedyncze roboty bu­
dowlane ale całe procesy, gdyż 
tylko taki sposób postępowania 
daje maksymalne korzyści. Do 
tego celu niezbędne są pełne zesta 
wy maszyn i urządzeń obsługują­
cych place budowy przy określo­
nych technologiach i technikach 
wykonawstwa, a także takie za­
rządzanie, aby maszyny pracowały 
tam gdzie są najbardziej potrzeb­
ne i najlepiej wykorzystywane.

W tej dziedzinie poczyniono już 
spore postępy, twrorząc specjalisty­
czne przedsiębiorstwa gospodarki 
maszynami. Działa ich już w bu­
downictwie sporo; powoływane są 
dalsze. Ich tworzenie poprzedzono 
opracowaniem specjalnych progra 
mów, które określiły zarówno lo­
kalizację przedsiębiorstw, jak i po 
szczególnych zakładów.

Sprawa kompleksowej me­
chanizacji prac budowlanych 
powierzona została Zjednoczę, 
niu Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB”. Jest ono obecnie 
odpowiedzialne za ścisłą współ 
pracę z krajowymi producen­
tami maszyn i z importerami, 
a przede wszystkim za urucha 
mianie własnej, nowej produk 
cji zapewniającej komplekso­
wość mech-rnizacji. Prace w 
tej dziedzinie" są już znacznie

Prace przy budowie osiedli mieszkaniowych w Poznaniu, mimo 
kapryśnej aury, ani na moment nie ustają. W tych dniach, na 
Osiedlu Kraju Rad na Winogradach, pierwsi lokatorzy zaczęli 
wprowadzać się do nowych mieszkań bloku nr 35, w którym łącz­
nie zamieszka 218 rodzin. Dobiegają końca prace przy stawianiu 
dwóch następnych. Na zdjęciu: kolejny blok nr 33 w budowie, (za) 

Fot. — H. Kamza

Szkota z Wrześni
laureatem ogólnopolskiego konkursu

Zespół Szkół Zawodowych we Wrześni zajął I miejsce 
w ogólnokrajowym konkursie „Szkoła zawodowa szkołą kul­
tury i bezpieczeństwa pracy”,Organizatorami konkursu są: 
Ministerstwo Oświaty i Wychowania, Zarząd Główny Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń oraz redakcja „Szkoły Zawodowej”.
Na sukces Zespołu Szkół Za- 

vzodowych we Wrześni złożyła 
się wyjątkowa dbałość o kul­
turę dnia codziennego, ład i 
porządek widoczny w pomiesz 
czeniach szkolnych i warszta­
tach oraz gospodarność. Szko­
ła zgodnie z zapotrzebowaniem 
regionu na kwalifikowaną ka­
drę rozszerzyła specjalizację w 
zawodach mechanicznych, elek 
trycznych i elektronicznych.

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże, miejscami nie­
wielkie opady śniegu. W nocy i 
rano lokalnie mgjy. Temperatura 
minimalna od minus 12 stopni na 
wschodzie do minus R na zacho­
dzie. Temperatura maksymalna od 
minus 5 do 0 stopnia.

......................-

mi norm bhp dyrekcja szkoły we 
własnym zakresie podejmowała 
się szeregu inwestycji. W ubieg­
łym roku szkolnym z funduszy 
wypracowanych przez warsztaty 
szkolne pobudowano trzykondygna 
cyjny budynek z przeznaczeniem 
na magazyn, biura administracji 
oraz sale wykładowe, do warszta­
tów dobudowano jadalnię. Wszy­
stkie drogi między budynkami 
szkolnymi i warsztatami zostały 
wybetonowane. Tam, gilzie było to 
konieczne, usprawniono wentyla­
cję.

Zespół Szkół Zawodowych 
we Wrześni poszczycić się mo­
że również wynikami dydak­
tycznymi. Uczniowie systema 
tycznie uczestniczą w Turnie­
jach Młodych Mistrzów Tech­
niki i olimpiadach technicz­
nych, zajmują wysokie lokaty 
w eliminacjach wojewódzkich 
i centralnych, (bg)

GŁOS 
Adres

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Losowanie 
samochodów

28 i 29 bm. w gmachu Izby Rze 
mjeślniczej w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 108/112, odbędą się lo­
sowania premii w postaci samocho 
dów osobowych. W dniu 28. I. o 
godz. 9.00 przeprowadzone zostan ę 
losowanie dla książeczek z wkła­
dem po 6 000 zł z województwa: 
gorzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskiego, 
poznańskiego i zielonogórskiego 
oraz z wkładem Po 9 000 zł dlaTsią 
żeczek wystawionych na terenie 
m. Poznania.

W dniu 29. I. br. o godz. 9.00 
z wkładem Po 9 000 zł wystawio­
nych na terenie województw: ka 
liskiego, konińskiego^ leszczyńskie 
go, pilskiego, poznańskiego, (na)

zaawansowane. Na kilkunastu 
placach budowy pracują pełne 
zestawy maszyn i urządzeń a 

miarę wzrostu dostaw i moż 
liwcśei, kompleksową mecha­
nizacją obejmowane będą dal­
sze obiekty inwestycyjne. We 
współpracy z naukowcami 
przygotowuje się nowe typy i 
zestawy maszyn, zwłaszcza do 
mechanizacji najbardziej pra­
cochłonnych robót ziemnych i 
montażowych. (PAP)

Zwiększanie 
produkcji rolno] 
Dokończenie że str. 1 

nych terminach, a ich jakość 
nie zawsze jest zadowalająca.

Wysiłek przemysłu rolno-spo­
żywczego powinien być skierowa­
ny na podniesienie jakości pro­
duktów, na osiąganie coraz wyż­
szego stopnia przetwarzania su­
rowców rolnych i uszlachetniania 
produkcji końcowej, w działalno 
ści inwestycyjnej należy zwięk­
szyć udział nakładów na przedsię 
wzięcia o charakterze moderniza­
cyjnym.

Niezbędne i pilne jest dokonanie 
krytycznej analizy uzyskanych wy 
ników, skuteczności podejmowa­
nych działań oraz rozmiarów po­
siadanych rezerw produkcyjnych.

Zadania, jakie musimy roz­
wiązać w rolnictwie i całej 
gospodarce żywnościowej, są 
trudne ale realne. Efektywna 
praca i skuteczne uruchamia­
nie rezerw tworzyć będą ma­
terialne możliwości korygowa 
nia naszych zamierzeń w górę.

PAP

Zmarł
prof. W. Doroszewski
Wczoraj zmarł w Warszawie w 

wieku 73 lat Witold Doro<szęwski, 
wybitny językoznawcą polski, 
twórca monumentalnego Słownika 
Języka Polskiego, emerytowany 
profesor zwyczajny Uniwersytetu 
Warszawskiego, członek rzeczywi­
sty Polskiej Akademii Nauk dok­
tor honoris causa uniwersytetów 
krajowych i zagranicznych. (PAP)

Skład Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej w Poznaniu

PRZEWODNICZĄCY — Henryk Królikowski, dyrektor Zjed­
noczenia Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu,

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Czesław Hudowicz, 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Poznaniu;

SEKRETARZ — Bogusław Pawiaczyk, dyrektor oiura Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu;

CZŁONKOWIE — Marian Kiewenhagen, robotnik Zakładów 
Metalurgicznych „Pomet” w Poznaniu; Wacław Kolebki, puł­
kownik WP — zastępca szefa Wojewódzkiego Sztabu Woj- 
skowego w Poznaniu; Zygfryd Kowalak, mistrz w Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Komunikacji Samochodowej w Pozna­
niu; Jadwiga Królikowska, sędzia Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu' Emilia Majchrzak, robotnica w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Modena" w Poznaniu; Eugeniusz 
Miężał, rolnik indywidualny w Popowie, gmina Oborniki; Ze­
non Nalipiński, kierownik działu „Domu Książki” w Pozna­
niu; Tadeusz,Pietrzak, zastępcą dyrektora Wydziału Kontroli 
i Instruktażu Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu; Ryszard 
Skrobała, zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR w Poznaniu; Jerzy Stefański, wiceprzewodniczący 
Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu oraz Daniela Szłapka, starszy 
mistrz w Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu.

W lipcu 1978 roku zakończenie
I ■

odbudowy Zamku Warszawskiego
Przed pięcioma laty, Biuro Polityczne KC PZPR powzięło 

decyzję o odbudowie Zamku Królewskiego w Warszawie — 
symbolu siedmiu wieków histerii i pemnika kultury naro­
dowej. W rocznicę tego wydarzenia zebrał się wczoraj Oby­
watelski Komitet Odbudowy Zamku Królewskiego, aby do­
konać oceny 1800 dni pracy na placu budowy i w pracow­
niach przygotowujących wyposażenie komnat.
Zamek wszedł w służbę spo-" 

łeczną zanim jeszcze obeschły 
jego mury. Jest obiektem prac 
społecznych. Oglądało go do­
tąd ponad 2 min osób. Jest też 
nieodłączną cząstką ogólnego 
rozwoju kraju . i Warszawy, 
jednym z tak wielu w ostat­
nich latach osiągnięć polskiej 
techniki, nauki, budownictwa, 
kunsztu konserwatorów.

Tak komentowali sytuację 
na placu budowy i na zaple­
czu, gdzie wykonuje się ele­
menty złotnicze, rzeźbiarskie i 
kamieniarskie —■ członkowie 
obywatelskiego komitetu, któ­
rzy przed plenarnym spotka­
niem zapoznali się z wykona­
nymi pracami.

Następnie w parterowej sa- 
Ij, skrzydła saskiego odbyły się 
obrady z udziałem zaproszo­
nych gości spoza Warszawy.

Otwierając posiedzenie prze 
wodniczący Obywatelki eg o 
Komitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego — Józef Kępa 
podkreślił, iż podjęta z inicja­
tywy I sekretarza KC PZPR

Edwarda Gierka myśl przy­
wrócenia życia zamkowi przy­
oblekła się w czyn.

— Z satysfakcją powiedzieć mo­
żemy — stwierdził m. in. mówca 
— że minione pięciolecie wypalało 
ne było trudem rzetelnym i owoc­
nym. Dziś mamy pewność, że w 
lipcu 1378 r. odbudowa zamku bę­
dzie zakończona, a jego wnętrza 
rozkwitną pełnym blaskiem, staną 
się powszechnie dostępnym do­
brem.

„Nie ma Warszawy bez zamku, 
nie ma narodu bez tradycji” — 
takie motto przyświecało dyskusji 
podsumowującej dotychczasowy do 
robek pracy na zamku i dla zam­
ku. Mieszkańcy całej Polski odbu 
dowywali zamek darami pienięż­
nymi i rzeczowymi, a także oso­
bistą pracą społeczną.

Zamek Królewski w suro­
wym stanie przekazany został 
w ciągu 42 miesięcy od dnia 
podjęcia decyzji o odbudowie. 
W styczniu przyszłego roku 
społeczeństwu udostępnione zo 
staną do zwiedzania komnaty 
w części gotyckiej, poludnio- 
wej, częściowo’ saskiej.

Roboty wykończeniowe są w 
pełnym toku. (PAP)

J. Nowak za burtą „Wolnej Europy”

Na śmietniku zimnej wojny

„Koziołki" płacą
Na 977 grę z dnia 25 bm., w ’-*Ą 

rej odbyły się dwa łosow. 
wpłynęło: 143.959 zakładów war­
tości 431.877,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 88.524 
zakładów wartości 265.572,— zł, 
Fundusz nagród wynosi 146.064,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 551435 
zakładów wartości 136.305,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 91,^7,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
7 „czwórek” po 5.690,— zł, 21 „tró 
jek premiowanych” po 155,— zł, 
509 „trójek” po 55,— zł, 368 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł, 
6.599 „dwójeT” po 5, —zł.

W losowaniu. II stwięrdzono: 
15 „czwórek” po 1.663,— zł, 7 „tró 
jek premiowanych” po 150, —zł, 
352 „trójki” po 50,— zł, 277 „dwó­
jek" premiowanych” po 25,— zł, 
3.645 „dwójek’" po 5.— zł.

Kolejne podwójne losowania 978 
gry odbędzie się w dniu 1 lutego 
br. w Murowanej Goślinie na Ryn 
fcu o godz. 12.00.

Fundusz na wygrane I stonnia 
w nastennych grach wyntsl 
450.000,— zł.

Równocześnie podajemy do wia­
domości, że vz dniu 18 bm. w ko 
lekturze nr 495 w Koninie na 
Y-cyfrowe, końcówkę banderoli zo 
stał wylosowany samochód marki 
„Syrena 105”.

Logika żyda jest nieubła­
gana, bezwzględna. Stało się to, 
co właściwie już dawno stać się 
powinno. Mocodawcy „Wolnej 
Europy” wylali z kretesem z 
dniem 1 stycznia dotychczaso­
wego szefa tzw. sekcji polskiej 
RWE w Monachium — Jana No 
waka vel Zdzisława Jeziorań­
skiego. Do końca zabiegał o po 
moc nawet u swych bawar­
skich przyjaciół, chciał zostać 
„mężem opatrznościowym emi 
gracji”, a tymczasem wyszło 
przysłowiowe szydło z worka.

Sąd RFN w Kolonii potwier 
dził, że Jan Nowak służył wier 
nie i bezinteresownie jako ko­
laborant hitlerowcom z SS, o- 
trzymując w nagrodę pożydow 
skie cegielnie i inne mienie po 
p om ordo wgn ych ob ywa tel ach 
polskich. Z publicznym oskarżę 
niem Nowaka — jak swego cza 
su informowaliśmy — wystąpił 
w RFN nawet osławiony rewi 
zjonista z zachodnioniemieckiej 
chrześcijańskiej demokracji dr 
H. Czaja. były współorganiza­
tor V kolumny w Polsce, któ­
ry nazwał go „podwójnym a- 
gentem”.

U jawni one i potwierdzoną po 
trzydziestu latach fakty kola­
boracji J. Nowaka z władzami 
hitlerowskimi i pełnienia roli 
tzw. podwójnego agenta skom-

promitowaly ostatecznie, nie 
tylko dotychczasowego szefa 
sekcji polskiej RWE, lecz tak­
że kierownictwo „Wolnej Euro 
py” i koła popierające tę in­
stytucję. Dlatego pozbyto się 
szybko i bez skrupułów pracow 
nika o zaszarganej i kompro­
mitującej przeszłości. Niepo­
trzebny i uciążliwy balast zo­
stał więc bez ceregieli wyrzu­
cony za' burtę.

W zepchniętym na margines 
życia, izolowanym środowisku 
pracowników dywersyjnej roz 
głośni panują minorowe nastro 
je; rośnie nieufność i napięcie, 
mnożą się wzajemne podejrzę 
nia. Niepewność jutra spędza 
sen z oczu. Zdziwienie i róż­
ne domysły wśród pracowni­
ków RWE wywołał np. wyda­
ny w listopadzie ub. roku przez 
kierownictwo „Wolnej Euro­
py” kategoryczny zakaz pry­
watnych wyjazdów do Włoch. 
Wielu z nich spędzało bowiem 
dotychczas urlopy w różnych 
włoskie h miejscowoś ciach.
Czyżby szefowie obawiali się, 
że ich podwładni „zarażeni” zo 
staną postępowymi ideami wło 
skiej lewicy? A może obawia­
ją się, że jak to bywało — 
przez Włochy wiedzie droga 
wyjścia z marazmu i bezna­
dziei dla tych, którzy zechca 
wreszcie to wszystko porzucić

i rozpocząć nowe, pożyteczne 
życie? •

Zadanie zapewnienia jakie­
goś ładu i porządku w tym 
starganym wewnętrznie rozkla 
dającym się kłębowisku, podej 
mowane przez odpowiedzialne 
go za tzw. bezpieczeństwo „Wol 
nej Europy” Hansa Fischera, 
jest nadzwyczaj trudne — nie 
mai kwadraturą koła. Dlatego 
rozważa on ostatnio, dając te­
mu wyraz w poufnych rozmo­
wach, przeniesienie rozgłośni 
do Stanów Zjednoczonych. U- 
łatwiłoby to znakomicie, jego 
zdaniem, ochronę „Wolnej Eu­
ropy” przed „infiltracją komu 
nistyczną”.

Tymczasem Fischer zabiega 
o względy batearskiej policji i 
umizguje się do hitlerowskich 
pogrobow^ów typu Kundocrfe- 
ra, zalecając by wybrani pra­
cownicy RWE zbierali informa 
cje o dochodzeniach prowadza 
nych przez policję w Bawarii.

Żałosny to obraz. RWE — to 
„instytucja” zbyt zorana, skom 
promitowana i niepotrzebnie 
zatruwająca pokojową atmo­
sferę w Europie. A może jed­
nak pójść po rozum do głowy 
i jako niepotrzebny balast wy 
rzucić ją za burtę — na śmiet-
mk niesławnej pomięci zimnej 
wojny... („Życie Warszawy”)

Z. W.
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SPRAWY POWSZEDNIE

Z otwartą głową
Często rozmawiają ludzie o 

przejawach niegospodar 
ności, marnotrawienia 

czasu, towarze niezadowalają­
cej jakości, administracji do­
mów, której funkcjonowanie 
pozostawia sporo do życzenia, 
ospałym tempie robót na pobli 
skiej budowie, nowych skle­
pach czynnych zaledwie parę 
godzin dziennie, niedostatku 
wykwalifikowanych fachow­
ców w określonej fabryce lub 
nawet w jakimś mieście. Mó­
wią o tych — i podobnych •— 
sprawach z troską, mając na 
względzie społeczny a zarazem 
swój interes.

Tak już jest: potoczne roz­
mowy w większości dotyczą 
tego, co wymaga ulepszenia, 
usprawnienia — rzadziej tego, 
co funkcjonuje znakomicie, co 
jest godne uznania, albo stano 
wi osiągnięcie. Leży bowiem w 
naturze ludzkiej chęć ciągłego 
podążania naprzód, przyspie­
szanie postępu, a tym samym 
krytyczne ocenianie czynników 
ów postęp przyhamowujących. 
I dlatego każdy światły czło­
wiek wita ze zrozumieniem 
oraz aprobatą kierunki działa­
nia, przedstawione w toku nie 
dawnego II Plenum Komitetu 
Centralnego partii.

Gdyby kierunki te ująć w 
jednym zdaniu, należałoby po­
wiedzieć o powszechnym po­
szukiwaniu możliwości, któ­
rych wykorzystanie pozwoli 
przyspieszyć dalszy rozwój 
Polski. Możliwości tych nadal 
nie brakuje i to we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. U_ 
mownie zwane rezerwami, 
spotykane są w przemyśle, rol­
nictwie, transporcie, handlu, 
usługach w ogóle, jak również 
w całej tak zwanej sferze poza 
produkcyjnej, a więc w dzia­
łalności placówek naukowych, 
w kulturze, w pracy rozmai­
tych instytucji, biur projekto­
wych, zakładów służby zdro­
wia.

Co to znaczy: ujawniać re­
zerwy oraz — jak się to okre­
śla — zagospodarowywać je? 
To po prostu dostrzeganie mo­
żliwości lepszego zorganizowa­
nia pracy w gospodarce i poza 
nią W taki sposób, by przynosi 
ła ona lepsze (ilościowo i jako­
ściowo) niż dotychczas wyniki. 
Innymi słowy szukanie rezerw 
jest równoznaczne z dążnością 
do usprawniania wszystkich 
dziedzin życia drogą dźwignię 
cia jakości pracy na wyższy po 
ziem. Oczywiście — w celu po 
prawiania warunków naszego 
bytu.

Ale nie wystarczy umieć do 
strzegąc możliwości lepszego 
zorganizowania, na przykład, 
budowy jakiegoś obiektu albo 
możliwości udoskonalenia pra­
cy wielkiego SAM-u (aczkol­
wiek także spostrzeżenia tego 
typu zasługują na uwagę).

Przyjął się zwyczaj omawia­
nia rocznej działalności in­
stytucji artystycznych. Ma 

to swoją dobrą stronę, gdyż 
właśnie dopiero cały sezon da- 
je właściwy obraz osiągnięć. W 
przypadku filharmonii jest to jed 
nak okres zbyt długi, by do zasz 
łych w nim artystycznych fak­
tów można było ustosunkować 
się przy zachowaniu świeżości 
wrażeń, jakie owe fakty dostar­
czyły. Stąd właśnie niniejsza 
próba zsumowania osiągnięć 
pierwszej — w przybliżeniu — 
połowy sezonu Filharmonii Po­
znańskiej.

Przypomnijmy na wstępie bar­
dzo udany koncert inauguracyj­
ny (12. IX 75), którego program 
i poziom wykonawczy zapewni­
ły imprezie miano sukcesu arty 
stycznego. Orkiestra pod dyrek­
cją Renarda Czajkowskiego od­
tworzyła wtedy Uwerturę Anto­
niego Szałowskiego i IX Sym- 
fonię Antoniego Dworzaka. Swiet 
ne brzmienie orkiestry i ciekawa 
koncepcja interpretacyjna dyry­
genta przydały obu utworom 
świeżego blasku i nowych, zas­
kakujących czasem barw. Rangę 
imprezy podniosła jeszcze Wan­
da Wiłkomirska i jej, nacecho­
wane doskonałością wykonanie 
II Koncertu skrzypcowego Beli 
Bartoka.

Podobne walory orkiestry i 
Renarda Czajkowskiego obser­
wowaliśmy 10 października, kie­
dy to nawet nie najlepsza pozy­
cja z twórczego dorobku Sergiu 
sza Prokofiewa — V Symfonia 
B-dur zabrzmiała bardzo intere­
sująco. Trudno wszakże cały 

Rzecz w tym, by od dostrzega­
nia przechodzić do usprawnia­
nia; do wykorzystywania re­
zerw, tkwiących bądź w prze­
myślanej na nowo organizacji, 
bądź w zmienionym dyspono­
waniu ludźmi, bądź w innej 
sferze. No i jeszcze jedno: do­
brze, jeśli dostrzegamy możli­
wości lepszego ustawienia robo 
ty na cudzym podwórku; 
jednakże najważniejsze jest za 
stanowienie się nad tym co w 
naszym, macierzystym miejscu 
pracy mogłoby funkcjonować 
lepiej, przynosić większe re­
zultaty i jak to uzyskać.

Można usłyszeć zdanie, że 
obecnie poszukiwanie rezerw 
jest niezwykle mozolne, że w 
poniektórych fabrykach i 
przedsiębiorstwach rezerw 
tych właściwie już nie ma; zo­
stały dawno ujawnione i wy­
korzystane. A przecież tak nie 
jest! Albowiem powstawanie 
rezerw nieodłącznie towarzy­
szy postępującemu rozwojowi 
społeczno-gospodarczemu. Nig­
dy też dotychczas kierowni­
ctwo partii nie przedsięwzięło 
tak powszechnego, komplekso­
wego ujawniania i przeglądu 
wszelkich możliwości, jak to 
czyni obecnie. Zasadniczo inne 
są też poziom naszej gospodar 
ki, podział administracyjny 
kraju i atmosfera polityczna 
— niż przed laty, gdy podej­
mowane były akcyjne próby 
penetrowania problemu, któ­
remu obecnie na imię stałe 
ujawnianie i wykorzystywanie 
rezerw.

— Chcemy, aby sprawy tu 
przedstawione — powiedział 
na II Plenum KC PZPR 
Edward Gierek — dotarły do 
świadomości wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich Polaków. 
Chodzi przede wszystkim o 
zwiększenie roli jakościowych 
czynników rozwoju, lepsze wy 
korzystanie czasu pracy ludzi 
i maszyn, oszczędniejsze gospo 
darowanie surowcami i mate­
riałami dp produkcji. Każda 
myśl, każda propozycja ujaw­
niająca rezerwy jest- cenna, 
każda krytyczna uwaga, wska 
zująca słabości i nie wykorzy­
stane możliwości powinna być 
brana pod uwagę przez organi 
zacje partyjne i związkowe, sa 
morząd robotniczy, kierowni­
ctwa jednostek gospodarczych 
i organów administracji pań­
stwowej.

Piotr Jaroszewicz, wygłasza 
jąc na II Plenum KC referat 
Biura Politycznego z naci­
skiem apelował o powszech­
ność uczestnictwa w dążeniu 
do wykorzystania wszelkich 
możliwości podnoszenia jako­
ści pracy na wyżązy poziom: 
— W tej szczególnie ważnej 
sprawie odwołujemy się z za­
ufaniem do wszystkich ludzi 
pracy, do przodujących robot­
ników i mistrzów, do inżynie- 

W połowie sezonu
koncert zaliczyć do szeregu suk 
cesów artystycznych Filharmonii. 
A to ze względu na I część im­
prezy, w której wystąpiła z Kon­
certem Es-dur Beethovena ju­
gosłowiańska pianistka Milica 
Schneider-Huterer, wykazująca 
zbyt wiele braków w swym war­
sztacie pianistycznym.

W omawianym okresie duży 
optymizm budzi wyraźnie do­
strzegalny rozwój artystyczny II 
dyrygenta Filharmonii Poznań­
skiej Wojciecha Rajskiego. Coraz 
sprawniejsza staje się jego tech­
nika dyrygencka, coraz śmielej 
uzewnętrznia on swą, wspartą o 
szczetją wrażliwość i muzyczną 
inteligencję emocjonalność. Wa­
lory te ujawniły się w znacznym 
stopniu podczas koncertu sym­
fonicznego 14 listopada, choć 
program imprezy stawiał dyry­
gentowi wysokie wymagania: 
,,Sentencje” na alt i orkiestrę 
Ryszarda Gardy, z udziałem wy­
bitnej śpiewaczki Aleksandry 
Imalskiej oraz Symfonia „Malarz 
Mateusz” Paula Hindemitha. W 
ramach imprezy wystąpił też mło 
dy skrzypek poznański Henryk 
Tritt (Koncert D-dur Mozarta), co 
należy uznać za dowód starania 
Filharmonii o stwarzanie szansy 
startu naszej uzdolnionej mło­
dzieży artystycznej.

Walory Rajskiego wystąpiły 

rów i ekonomistów, do organi 
zacji związkowych i młcazieżo 
wych. Zwracamy się do Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej, Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, Towarzystwa 
Naukowej Organizacji i Kie­
rownictwa, do wszystkich sto­
warzyszeń. Im szersze będzie 
społeczne zaplecze ruchu wy- 
korzystywania rezerw, tym bar 
dziej owccne okażą się rezulta 
ty.

A uchwała II posiedzenia 
plenarnego KC zaleca rządowi 
opracowanie programu ujaw­
niania i zagospodarowania re­
zerw we wszystkich działach 
gospodarki i życia społecznego: 
programy powinny opracować 
wszystkie resorty, urzędy woje 
wódzkie, miejskie i gminne, 
zjednoczenia, kombinaty, przed 
siębiorstwa i zakłady, instytu­
ty naukowe i uczelnie, biura 
projektowe i instytucje.

Przy tak szeroko i konkret­
nie pomyślanym działaniu, no­
szącym znamiona metody — u- 
zyskiwane wyniki powinny 
być znaczne. W sposób istotny 
dopomogą one wykonaniu z 
nadwyżką ustaleń „otwartego” 
planu na lata 1976—1980, otwar 
tego w sensie możliwości i po­
trzeby przekroczenia jego usta 
leń, z korzyścią dla społeczeń­
stwa. Ale również przy wciela 
niu w życie postanowień II Ple 
num decydującą rolę grać bę­
dzie czynnik ludzki. Nie wy­
starczy tu ogólna aprobata 
każdego pracującego; potrzeba 
obywatelskiego myślenia ze 
strony ogółu zatrudnionych, ka 
tegoriami zakładu, gminy, wo­
jewództwa, państwa. Lecz za­
razem myślenia bardzo osobi­
stego: co ją sam, jako Polak 
należący do partii albo nie, 
mogę uczynić dla włączenia się 
w rytm starań o zwiększenie 
efektów wysiłku społecznego.

To nieprawda, że od jednost­
ki zależy niewiele. Takiemu 
stawianiu sprawy można prze­
ciwstawić twierdzenie, iż w 
miarę jak życie nasze staje się 
coraz bardziej złożone, drobne 
nawet uchybienie w czyjejś 
pracy .może pociągnąć za spbą 
daleko idące skutki. Prawda 
jest taka, że dobre funkcjono­
wanie dużej maszynerii zależ­
ne jest od sprawnego biegu 
niezliczonych, wzajemnie się 
zazębiających, mechanizmów.

Weszliśmy w kolejny okres, 
równie szybkiego jak poprzed­
nie pięciolecie, rozwoju kraju. 
Ale nie będzie to zwyczajna 
kontynuacja. Obecnie chodzi o 
rozwój wzbogacony zwiększo­
nymi możliwościami i rosnący 
mi potrzebami. W tych dąże­
niach walnie może dopomóc 
gospodarskie myślenie i postę­
powanie ludzi wszelkich zawo 
dów. Ludzi z otwartą głową.

WIESŁAW POETYCKI

jeszcze wydatniej na koncercie 5 
grudnia podczas wykonywania 
bardzo odpowiedzialnego progra 
mu. Były to śpiewane przez czo 
łowego barytona polskiego, Je­
rzego Artysza z towarzyszeniem 
orkiestry 2 melodie hebrajskie i 
3 pieśni Don Kichota do Dulcy- 
nei Maurycego Ravela, Symfo­
nia G-dur Haydna i Poemat sym 
foniczny „Don Juan” Ryszarda 
Straussa.

Do wydarzeń wielkiej miary 
należał występ wybitnego dyry­
genta polskiego Witolda Krze- 
mieńskiego (21. XI). Posługując 
się imponującą techniką i wyka 
zując ogromną dbałość o opty­
malną barwę brzmienia orkiestry 
odtworzył on Uwerturę fantasty­
czną „Romeo i Julia” Piotra Czaj 
kowskiego oraz V Symfonię Dy­
mitra Szostakowicza, nasycając 
obie kompozycje własną, specy­
ficzną ekspresją. Nie mniejszą 
atrakcją był Koncert skrzypcowy 
fis-moll Henryka Wieniawskiego 
wykonany przez jednego z czo­
łowych skrzypków polskich, Mi­
chała Grabarczyka.

Pozostałe konceny orkiestry 
PFP utrzymywały się przeważnie 
na dobrym poziomie. Omówione 
zostały tylko te, które wzniosły 
się ponad przeciętność. Jest to 
propozycja zadowalająca. Gdyby 
bowiem wszystkie imprezy były

Rodowód
rwochodzę z rodziny o 
d tradycjach robotni­

czych. Żeby nie sięgać 
w zbyt odległą przeszłość po­
wiem tylko, że w margoniń- 
skim Państwowym Ośrodku 
Maszynowym pracował także 
mój ojciec, a spośród rodzeń­
stwa (jest nas ośmioro) jeden 
brat jest piekarzem, drugi mu 
rarzem, zaś siostra pracuje 
„na produkcji” w Chodzies- 
kich Zakładach Porcelany i 
Porcelitu. Nie przesadzę więc, 
jeśli powiem, że nasza rodzi­
na pieczętuje się herbem z 
sylwetką robotniczego młota.

Mnie także zawsze ciągnęło 
coś do przykręcania śrubek. 
Po ukończeniu szkoły podsta­
wowej i zawodówki podjąłem 
pracę w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Adolfowie, 
ponieważ jednak już jako u- 
czeń ZSZ myślałem o ukończę 
niu technikum, a rodziców nie 
było stać na zafundowanie mi

Nśe krok — lecz skok

Ku przemysłowi turystycznemu
Zwiedzanie naszego kraju 

czy spędzanie wczasów, 
nie odbywa się jeszcze 

w najwyższym standardzie. 
Wystarczy opracowywać sobie 
trasę urlopowej -wycieczki lub 
po prostu — wyjechać w Pol 
skę, by przekonać się na włas 
nej skórze, ile jeszcze kłopo­
tów ma turysta, zamierzają­
cy przyjemnie i pożytecznie 
spędzić wolny czas. Obojętne 
to, czy chodzi o kilka dni czy 
też o miesiąc.

Ale nie bądźmy zbytnimi 
pesymistami. W szeregu przy 
padków oddziaływują na na­
szą opinię dawne pojęcia, do 
świadczenia i przypadki. Zaś 
niezaprzeczalne są fakty, 
świadczącd o korzystnych zmia 
nach w okresie minionego 
5-lecia.

Przede wszystkim baza
Podobnie, jak w innych 

dziedzinach życia, tak i w tu­
rystyce oraz w zakresie wypo 
czynku uczyniliśmy w minio­
nych latach duży krok ku 
poprawie warunków spędza­
nia wolnego czasu: urlopu, 
wczasów, wolnych sobót. Żary 
sowął się ów krok szczegól­
nie w dziedzinie bazy turys- 
tyczno-rekfeacyjnej.

Liczby, mówią, że w ciągń 
jednego pięciolecia zdołano 
uczynić więcej niż w killku- 

realizowane na jednakowo *7- 
sokim poziomie, nabrałyby cech 
przeciętności. W żadnym więc 
przypadku nie może się obejść 
bez wyczuwalnych różnic w tym 
zakresie.

Znaczne różnice dały się zau­
ważyć między imprezami organi­
zowanymi niejako obok podsta­
wowego nurtu działalności Fil­
harmonii. Oboczny, bo odświętny 
nieco charakter, nie umniejsza 
ich rangi artystycznej, która prze 
cięż od innych czynników zależy. 
Z szerokim rezonansem społecz­
nym spotkał się np. występ 
trzech polskich kandydatek na IX 
Międzynarodowy Konkurs Chopi­
nowski: Hanny Jaszyk, Joanny 
Kurpiowskiej i Elżbiety Tarnaw­
skiej (23. IX). Okolicznościowy 
charakter miał zorganizowany w 
ramach „Dni kultury czechosło­
wackiej” i cieszący się dużym 
powodzeniem występ Chóru Dzie 
cięcego z Brna śpiewającego 
pod dyrekcją Franciszka Łyska 
(2. X). Z tej samej okazji, daw­
ną i współczesną muzykę kom­
pozytorów z Czechosłowacji za­
prezentowały 3X dwa zespoły 
poznańskich filharmoników: Po­
znańska Orkiestra Kameralna i 
Poznański Zespół Perkusyjny.

W tym krótkim czasie odbyły 
Dokończenie na str. 4

ANDRZEJ SATURNA 

internatu ze stołówką, mając 
własne pieniądze mogłem 
wreszcie zapisać się do szko­
ły, którą wieńczy matura. Nie, 
nie po to, by po otrzymaniu 
dyplomu przenieść się do ja­
kiegoś biura. Po prostu bra- 
kowało mi ćzegoś, czego wów­
czas nie umiałem nazwać, a 
co dziś określiłbym jako nie­
dosyt podstawowych wiadomoś 
ci z. zakresu mechaniki.

Pogodzić pracę z nauką w 
szkole wieczorowej nie było 
łatwo, nawet w moim wieku. 
Kilka razy miałem już zrezyg 
nować — mieszkam przecież 
w Margoninie, pracowałem w 
Adolfowie, a na zajęcia jeździ 
łem do Chodzieży. Żeby nie 
spóźnić się do pracy wstawa­
łem przed szóstą, a do domu 
nierzadko wracałem późnym 
wieczorem. Wtedy zresztą wstą 
piłem do Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Technikum ukończyłerp pra 

nastu poprzednich latach. W 
samym tylko Zjednoczeniu 
Gospodarki Turystycznej wy­
datki na inwestycje wzrosły 
w latach 1971 — 1975 aż 20- 
krotnie, co w wyniku przemy 
ślanej polityki dało kilkanaś­
cie nowych hoteli i ponad 
7 000 miejsc noclegowych. Za 
równo dla gości krajowych, 
jak i odwiedzających Polskę 
turystów z zagranicy. Zaś 
Centralny Fundusz Rozwoju 
Turystyki i Wypoczynku wy­
datkował w ciągu minionych 
5 lat na różne cele, wszakże 
głównie na inwestycje, kwotę 
3-krotnie wyższą niż w 5-le- 
ciu poprzednim. Także w 
Głównym Komitecie Kultury 
Fizycznej i Turystyki zanoto­
wano wysoką zwyżkę wydat­
ków na sprawy związane z 
rozwojem turystyki i wypo­
czynku. W 5-leciu 1971 — 75 
wydatki te sięgnęły sumy 16 
mld zł.

Pisałem wyżej o rozwoju bazy 
hotelowej, głównie „orbisowskiej”. 
Ale korzystne saldo wykazują rów 
nież inne biura i organizacje tu­
rystyczne. Regionalne przedsię­
biorstwa turystyczne, rozsiane 
po kraju, wzbogaciły się o po­
nad 6 dużych obiektów hotelo­
wych. Spółdzielnia „Turysta” o je 
den. Czołowa i największa nasza 
organizacja turystyczna — PTTK 
powiększyła swoją bazę o 23 wy­
budowane schroniska bądź domy 
wypoczynkowe, a 24 takie obiek­
ty gruntownie zmodernizowano. 
Rozpoczęto też budowę małych 
schronisk górskich tzw. bacówek.

Do tego całościowego ra­
chunku doliczmy jeszcze 32 
gościńce wielkopolskie, które 
powstały w ciągu zaledwie 
jednego roku i dały prawie 600 
miejsc noclegowych.

Nie tylko hotele
Zaplecze turystyczno - re­

kreacyjne to. nie tylko hotele 
i domy wypoczynkowe. To 
także campingi, pola namio­
towe czy ośrodki wczasowe.

Dwukrotnie wzrosła w na­
szym kraju liczba miejsc cam 
pingowych. Mamy ich obecnie 
41 000 w 216 obiektach, wcale 
dobrze już wyposażonych i 
zagospodarowanych. Najwięk­
szy, bo 6-krotny wzrost zazna 
czył się w II kategorii cam­
pingów, tej najbardziej po­
trzebnej. Natomiast jeśli cho­
dzi o pola biwakowe, to było 
ich w 1970 roku zaledwie 192, 
zaś w końcu omawianej 5-lat 
ki już ponad 400.

Podsumowując wyniki mi­
nionych 5 lat w zakresie tury­
styki i wypoczynku warto do­
dać, że nasza baza noclego­
wa w 60 procentach znajduje 
się na obszarze 12 województw 
o wysokich walorach krajo­
brazowych, wypoczynkowych 
i turystycznych.

Kolejny krok
Przyjęta na VII Zjeździć 

PZPR uchwała dotycząca roz 
woju obejmuje także turysty 
kę i wypoczynek.

Fot. — J. Żak

cując już w mąrgonińskim 
POM-ie. Dziś moi znajomi czę 
sto nie ukrywają zdziwienia, 
że będąc absolwentem techni­
kum nadal jestem robotni­
kiem. Ale nie wstydzę się te­
go — za nami (robotnikami z 
maturą) już idą inni. To tak­
że znak naszych czasów.

Mówił FLORJAN ŻYWICKI, 
technik-mechanik, pracownik 
Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego w Margoninie, najmłod­
szy członek Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Pile.

Zanotował: (zr)

Zakłada się, że w 5-leciu 
1976 — 1980 liczba Statystycz­
nych turystów sięgnie 150 
min osób (w poprzedniej pię­
ciolatce było ich 120 min), a 
liczba uczestników wycieczek 
dojdzie do 48 min, zaś korzy­
stających z wypoczynku świą­
tecznego — 83 min.

W omawianym okresie przy 
będzie dalszych 5 000 miejsc 
w hotelach i motelach- co o- 
znacza, że będziemy dyspono 
wać w 1980 roku 54 000 miejsc 
noclegowych. Na turystycznej 
mapie kraju znajdzie się spo­
ro obiektów o wysokim stan 
dardzie wyposażenia i obsłu­
gi. W obiektach wczasowych 
będzie 400 000 miejsc, a z 
wczasów pracowniczych bę­
dzie mogło korzystać co roku 
5 min osób.

Spore nakłady finansowe, 
łożone będą na modernizację 
i remonty istniejących obiek­
tów wczasowych i turystycz­
nych. Zwiększy się także licz­
bę miejsc we wsiach letnisko­
wych, w których stworzy się 
również lepsze niż do tej po­
ry warunki wypoczynku. U- 
możliwi to „rozgęszczenie” od 
poczywających obecnie często 
jeszcze koncentrujących się 
w ośrodkach i miejscowoś­
ciach popularnych. Zaś liczba 
pól campingowych wzrośnie 
do 350, natomiast pól biwako 
wych w rejonach leśnych do 
600.

Wiele inwestycji i modernizacji 
zostanie zrealizowanych w Wiel- 
kopolsce. W woj. poznańskim 
przeznaczono tylko na ten rok 
17,3 min zł z Centralnego Fundu­
szu Rozwoju Turystyki i Wypo­
czynku na organizację nowych 
ośrodków wypoczynku oraz 4 min 
zł na budowę hotelu w Gnieźnie. 
Miejscowości, które skorzystają z 
podanej kwoty, to m. in.: Gro­
dzisk, Niepruszewo, Kuźnica Zbą- 
ska, Jankowo Dolne, ^rykowo, 
Zaniemyśl i Poznań. Na podobne 
cele 3,S min zł przeznaczy się w 
woj. konińskim, zaś 4 min zł w 
Leszczyńskiem.

Inicjatywy poszukiwane
Biorąc pod uwagę plano­

wany rozwój bazy turystycz­
nej i wszelkich form wypo­
czynku, a także przewidywa­
ny wzrost liczby obiektów 
gastronomicznych i handlo­
wych, właśnie w ośrodkach 
wczasowo-rekreacyjnych, zaś 
przede wszystkim to, czego 
ostatnio w tej dziedzinie do­
konano- można już mówić nie 
o kroku, lecz o skoku w kie­
runku przemysłu tu­
rystycznego.

Wyraźniej widać to na tle 
turystyki zagranicznej. Jeżeli 
bowiem w 1970 roku turyści 
zagraniczni zostawili tylko w 
kasach „Orbisu” 10 min dola-
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Refleksje z sali sądowej Raport G. Forda

Spacer przez życie
Rzędy grobów, pojedyncze 

grobowce, kwiaty Ł krze 
wy, ścieżki i alejka cmen 

tarna... Fragmenty kilku cmen 
tarzy ukazuje seria zdjęć, a na 
każdym z nich — młoda, wy­
soka dziewczyna z rozpuszczo­
nymi włosami. Pod fotografia­
mi podpisy: „podejrzana wska 
zuje miejsce przestępstwa...”

Oprócz tej dokumentacji ak­
ta sprawy karnej Grażyny J. 
zawierają zeznania Licznych 
świa-dków. Spośród tych rela­
cji warto przytoczyć dwie, do­
tyczące początku i końca tej 
szokującej profesji.

Marianna K: — Latem 1973 
roku, chyba w czerwcu, by­
łam na cmentarzu w Juniko- 
wie, by uporządkować grób 
syna. Kiedy to zrobiłam, zdję­
łam złote pierścionki, położy, 
łam je na ławce obok torebki 
i poszłam do pompy umyć rę­
ce. Po powrocie stwierdziłam, 
że biżuterii nie ma...

Leokadia P.: — W sierpniu 
1975 roku Doszłam na grób mę 
ża, znajdujący się na cmenta­
rzu górczyńskim. Byłam tam 
godzinę. Przed odejściem chcia 
łam podlać kwiaty, więc po­
szłam po wodę, zostawiając 
przy grobie torbę i torebkę. 
Kiedy byłam orzy oobliskiej 
pempie, zauważyłam, że nad 
grobem męża zatrzymała się 
na chwilę jakaś dziewczyna. 
Po powrocie coś mnie tknęło 
i zajrzałam do torebki. Stwier 
dziłam. że zniknęła oortmo- 
netka. Natychmiast skojarzy­
łam ten fakt z zatrzymaniem 
Się dziewczyny przy grobie. 
Widząc, że idzie ona szybko w 
kierunku bramy. zaczęłam 
krzyczeć: „proszę stać”, a po­
tem: „złodziejka”. Dziewczy­
na przyspieszyła kroku, ale ja­
kiś rowerzysta dogonił ją i za­
prowadził do biura zarządu 
cmentarza. Tam ona oddała mi 
moją portmonetkę z pieniędz­
mi. po czym została zabrana 
przez funkcjonariuszy MO...

Oskarżona na rozprawie wy 
liczała: — W 1973 roku zabra­
łam obrączki, a kilkanaście 
dni później na tym samym

Ku przemysłowi 
turystycznemu

Dokończenie ze str. 3
rów, to w zeszłym roku 62 
min. A zatem — wzrasta atrak 
cyjność naszego, kraju także 
wśród cudzoziemców. A że tu 
rystyka zarabia na turystykę 
— na wyjazdy zagraniczne na 
szych ziomków wydano w mi 
nionym 5-leciu 330 min zł de 
wizowych w porównaniu z 79 
milionami w latach 1966 — 
1970.

Wszakże turystyka i wypo­
czynek to nie tylko pieniądze 
z ĆFRTiW oraz Centralnego 
Funduszu Inwestycji Socjal­
nych, jaki nie tak dawno rów 
nież powołano. To także ko­
nieczność rozbudzenia i popie 
rania inicjatyw lokalnych. Za­
równo w większych miastach 
i miasteczkach, jak i w gmi­
nach czy poszczególnych 
wsiach. Duże tu pole do popi­
su dla aktywu społeczno-gos- 
nodarczego oraz działaczy róż 
nych organizacji. Dynamika 
jest bowiem potrzebna — tak 
jak w‘produkcji — również 
w dziedzinie zapewniania pra 
cującym wzorowych, przyjem 
nych wczasów i dobrej re­
kreacji. Rzecz bowiem w tym. 
że i wypoczynek powinien 
być jakcścicwo coraz, lepszy.

EUGENIUSZ COFTA 
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cmentarzu portmonetkę, w któ 
rej było 150 zł. Następnych 
kradzieży dokonywałam w 
1975 roku, najpierw na cmen­
tarzu w Opalenicy, gdzie przy 
właszczyłam sobie kolejno 
2000 zł, 1000 zł, 500 zł i chyba 
250 zł. Robiłam to wypracowa 
ną przez siebie metodą: korzy­
stając z nieuwagi osób odwie­
dzających groby,' zabierałam 
portmonetki, które po opróż­
nieniu z pieniędzy, wyrzuca-' 
łam. W czerwcu i lipcu 1975 
roku jeździłam do Mosiny — 
na tamtejszym cmentarzu 
okradłam sześć osób. Również 
w lipcu na cmentarzu górczyń­
skim dokonałam pięciu kra­
dzieży. Były to następujące 
kwoty: 500 zł, 250 zł, 150 zł, 
80 zł i 350 zł. Ponadto w jednej 
z przeszukiwanych torebek 
znalazłam 3 dolary i 28 cen­
tów ...

— Na co oskarżona przezna­
czała skradzione pieniądze? — 
spytał przewodniczący* Sądu.

— Część traciłam na bieżą­
ce potrzeby, a część odkłada­
łam na książeczkę PKO, na 
której zgromadziłam około 
5000 zł. Te pieniądze nie były 
na nic przeznaczone, chciałam 
je po prostu mieć...

Niewielu ludzi z marginesu 
społecznego, zdecydowałoby 
się uprawiać tak wyjątkowo 
amoralny proceder. Cmenta­
rze są przecież miejscami szcze 
gólnego kultu. Mało kto nie 
poddaje się ich atmosferze po 
■wagi i zadumy. Ci zaś, którzy 
odwiedzają groby swoich naj­
bliższych. najczęściej znajdu­
ją się w takim stanie psychicz 
nym, który czyni ich niejako 
bezbronnyrni wobec zakusów 
złodzieja i rabusia. Wykorzy­
stywanie tego oznacza zanik 
wrażliwości, ba. zdziczenie.

Jak doszło do przestępczej 
działalności Grażyny J.?

W notatce milicyjnej czyta­
my: „W marcu 1975 roku Gra­
żyna J. zwolniła się z „Farma, 
polu”. Od tego czasu była na 
utrzymaniu matki, która jest 
sprzątaczką. Prowadziła spo­
kojny tryb życia — nie piła 
alkoholu i nie wyczyniała 
awantur. W miejscu zamiesz­
kania do wymienionej nikt nie 
ma żadnych zastrzeżeń”.

Widać tu schemat myślowy, 
według którego ..kto spokoj­
ny, cichy, nie wadzi nikomu”, 
chociażby postępował tak. jak 
22-letnia Grażyna J„ pozosta­
jąca na utrzymaniu starej 
matki, może liczyć na to. że 
uniknie negatywnego osądu 
społecznego. A przecież właś­
nie niechęć do pracy i nauki 
— zgodna z „filozofią” życio­
wą: jak najwięcej brać, nicze­
go w zamian nie daiąc — spo­
wodowała degradacje moralną 
i snołeczną oskarżonej.

Grażyna J. w 1968 roku 
ukończyła szkołę podstawową 
i postanowiła, że dalej ueżyć 
się nie będzie. Jej koleżanki 
na rozprawie Dowiedziały, że 
była uczennica przeciętną, ale 
z pewnością Doradziłaby sobie 
w zasadniczej szkole zawodo­
wej lub w technikum. Graży­
na J. nodieła jednak Drace — 
w zakładzie przemysłu meta­

w połowie sezonu
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się jeszcze 3 recitale fortepia­
nowe: 17. X Halina Czerny-Ste- 
fańska grała utwory Chopina,. 
3. XI wystąpił John Hendrićkson 
(Sonata h-moll Liszta i utwory 
Chopina), zaś 2. XII mieliśmy kon 
takt z wielką sztuką pianistyczną 
Eugeniusza Mogilewskiego. Ten 
ostatni recitał był objawieniem, 
na jakie zwykle trzeba długo 
czekać.

Nie dość na tym. W omawia­
nej części sezonu wystąpił bo­
wiem dwukrotnie znany u nas i 
sławny w świecie Chór Chłopię­
cy i Męski Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu. Pod dyrekcją 
swego kierownika artystycznego 
Stefana Stuligrosza wykonał on z 
towarzyszeniem orkiestry PFP i 
przy udziale znakomitych soii-. 
stów śpiewaków dwa arcydzieła 
muzyczne: Wielką Mszę h-moll 
J.S. Bacha (4. X) oraz Wielką 
Mszę c-moll W. A. Mozarta 
(19. XII). Oba dzieła od dawna 
przestały funkcjonować w prak­
tyce liturgicznej i święcą dziś 
triumfy na estradach niemal ca­
łego świata. Wykonywane bywa­

lowego — gdzie próbowała zdo 
być zawód tokarza. Uznawszy, 
że jest to zbyt trudne, prze­
szła do pracy w przedsiębior­
stwie kolejowym. Tu była goń 
cem. Mając 21 lat, poprosiła o 
przyjęcie do „Farmapolu”. 
Odejście z tego zakładu tłuma­
czyła niskim uposażeniem. Za­
pomniała „tylko” o tym, że 
była pracownicą bez jakich­
kolwiek- kwalifikacji zawodo­
wych, bo tych nie chciało się 
jej przyswoić.

Oddajmy jeszcze głos .oskar­
żonej:

„W domu miałam dobrze. Nie 
wymawiano mi, że nie pracuję. 
Zresztą szukałam pracy, ale była 
tylko trzyzmianowa, a taka mi nie 
odpowiadała. Potrzebowałam pie­
niędzy, więc postanowiłam zdobyć 
je w drodze kradzieży. Kilka lat 
temu chodziłam często z przyja­
ciółką na cmentarz w Junikowie, 
bo ona podejmowała się odpłatnie 
porządkować groby i podlewać na 
nich kwiaty. Wówczas zauważy­
łam, że wuele kobiet, idąc po wo­
dę, zostawia przy grobach torby 
i torebki. Ta obserwacja nasunęła 
mi pomysł kradzieży cmentar­
nych...”

Brak skrupułów trudno n- 
znać za cechę wrodzoną. Z te­
go punktu widzenia oceniając 
Grażynę J., można ją nazwać 
ofiarą zaniedbań wychowaw­
czych. Stwierdzenie oskarżo-. 
nej, źe w domu nie wyma­
wiano jej nieróbstwa, należy 
bowiem zrozumieć tak: nie po­
trafiono Grażynie J. wpoić, że 
każdy prócz praw ma także 
obowiązki, których lekcewa­
żenie narusza zasady współ­
życia społecznego.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd Rejonowy w Poznaniu 
s'kazał Grażynę J. na rok i 8 mie­
sięcy pozbawienia wolności oraz 
grzywnę w wysokości 8000 zł, a 
nadto orzekł przepadek książeczki 
oszczędnościowej oskarżonej (z 
wkładem 5000 zł). Wyrok nie jest 
prawomocny.

Jalna czyli dom rodzinny
w minioną nic Izielę zakończyliś- 
' * my kolejr ( serię filmowych 
wieczorów przy telewizorze. Skoń­
czyła się bowiem 13-odcinkowa sa­
ga rodziny Whiteoaków, a właści­
wie, historia ich domu rodzinnego 
— Jalny. Zwłaszcza w ostatnim.
,wspomnieniowym” odcinku, bo­
haterowie tej opowieści, zrealizo­
wanej na podstawie — znanego 
również w Polsce — wielotomowe­
go dzieła kanadyjskiej pisarki 
Mazo de la Roche, uświadomili 
sobie, jak wielką rolę w ich życiu 
odegrał ten dom. Bo wszystkie ich 
życiowe sprawy tutaj się rozegra­
ły. Nikt nie potrafił oderwać się 
od Jalny, a i ci, którzy jako 
„obcy” tutaj przyszli (np. żona 
Piersa — Fezant), zrozumieli w 
trudnym dla tego domu czasie, że 
i oni w owym „mauzoleum” zo­
stawili coś, czego sprzedać nie 
można.

Fabularne związanie losów Whi­
teoaków z Jałną sprawiło, ii tele­
wizyjny serial miał bardzo kame­

ją jednak rzadko. A to nie tyle 
ze względu na zawarte w nich 
problemy techniczne, ile przede 
wszystkim przez dodatkowe zo­
bowiązania, jakie narzuca od­
twórcy zmieniona funkcja tych 
utworów. Msza wykonywana na 
estradzie musi dotrzeć do słu­
chacza jako całość, jako spójna 
konstrukcja dźwiękowa, posiada 
jąca wyraźnie zarysowaną, lo­
giczną linię rozwojową. To właś­
nie nie udaje się wielu realiza­
torom tak monumentalnych kom 
pozycji, jak wspomniane msze. 
Często bowiem owe liczne odcin 
ki, z jakich msza się składa, 
brzmią jako oddzielne, nie po­
wiązane z sobą utwory. I wte­
dy nie czujemy, że mamy do czy 
menia z formą wielką — odczu­
wamy ją tylko jako długą.

Na poznańskiej estradzie obie 
msze zabrzmiały jednak w spo­
sób wywołujący głębokie prze­
życia. Stefan Stuligrosz ukazał je 
właśnie w niezwykle zwartej (or­
fie, co było szczególnie trudne 
dc uzyskania w mozartowskim 
dziele, odznaczającym się wiel­
kim zróżnicowaniem nastrojo­
wym i czasem stylistycznym posz

o sytuacji 
gospodarczej USA

Prezydent Gerald Ford prze 
słał wczoraj do Kongresu USA 
raport o sytuacji gospodarczej 
kraju.

Raport ten, przygotowany przez 
Radę Doradców Ekonomicznych, 
analizuje aktualną sytuację gospo 
darczą kraju i przedstawia wyty­
czne rządowego programu w tej 
dziedzinie na rok 1976.

W przesianym raporcie prezy­
dent Ford stwierdza m. in., że na 
ród amerykański wkroczył w rok 
1976 borykając się z dwoma poważ 
nymi problemami — inflacją i bez 
robociem. Coraz większe zaniepo­
kojenie zarówno w kraju, jak i za 
granicą — zwrócił uwagę prezy­
dent — wzbudza amerykańska po­
lityka energetyczna, ponieważ per 
spektywy rozwoju przemysłowego 
Stanów Zjednoczonych w okresie 
najbliższych 10 ląt nie dadzą się 
określić bez rozszerzenia bazy ener 
getyeznej wewnątrz kraju. (PAP)

Paradoksy XX wieku
Ratusz na sprzedaż
Yie tylko Nowy Jork bankru- 
■’ tuje. W Ankarze, stolicy 

Turcji, rozgoryczeni pracowni­
cy komunalni od dwóch mie­
sięcy okupują ratusz i nie 
chcą przerwać swej akcji pro­
testacyjnej. dopóki magistrat 
nie wypłaci ini zaległych 
pensji. Socjalistyczny bur­
mistrz Ankary, Vadąt Dalo- 
kay, zorganizował konferencję 
prasową i oświadczył dzienni­
karzom: „Zawsze uważałem, 
że trzeba respektować prawa 
pracownicze. Jeżeli teraz je na 
ruszam, to winne są temu trud 
ności obiektywne, mianowicie 
kompletne pustki w kasie miej 
skiej. Rząd odmówił nam 
wszelkiej pomocy finansowej. 
Zmuszeni więc jesteśmy ogło­
sić niewypłacalność, bo. zosta­
liśmy bez grosza. Aby uregu­
lować zaległe zobowiązania wo­
bec urzędników i robotników 
komunalnych. po konsulta­
cjach z radnymi zdecydowałem 
się wystawić ratusz stołeczny 
na sprzedaż. Proszę zamieścić 
w prasie zdjęcie, by ewentual­
ni reflektanci mogli sie prze­
konać, że jest to budynek du­
ży, ładny, w dobrym stanie, i 
reprezentacyjny, jak na stolicę 
przystało”. (PAI) 

ralny wymiar, że zabrakło w nim 
szerszego tła społecznego i — poza 
echem wojny — odbicia wydarzeń 
z szerokiego świata. Cierpliwi wi­
dzowie mogli jednak za to lepiej 
„wejść” w rodzinne sprawy miesz 
kańców Jalny, poznać ich charak­
tery, słabości, sercowe niepokoje. 
Kilka znakomitych ról aktorskich 
(Renny, Babcia. Alina, Meg, stryj 
Ernest) świetnie wspartych „pol­
skimi’’ glosami (Danuta Szaflarska, 
Jolanta Zykun, Zofia Mrozowska, 
Marian Kociniak i Zdzisław Mro- 
żewski...) przyczyniło się do tego, 
że Wbiteoakowie pozostaną chyba 
w pamięci tych, którzy co tydzień 
się z nimi spotykali.

I choć może nieraz wydal się ten 
serial niezbyt interesujący, a po­
ruszone w nim sprawy odległe 
przebrzmiałe i mało ważne, to 
przecież była w nim jakaś siła — 
to, czego tak uparcie bronił Renny 
— przekonanie, że wielką wartoś­
cią w życiu człowieka jest jego ro 
dzinny dom. (kos)

czególnych odcinków. Logicznie 
przemyślana i zarazem nie poz­
bawiona ogromnej emocjonal- 
ności koncepcja interpretacyjna 
dyrygenta przykuwała bez przer- 
wy uwagę słuchacza do odtwa­
rzanej muzyki.'W obu wypadkach 
percepcji towarzyszyło nieprzer­
wane napięcie odbiorcy, co przy 
słuchaniu około trzy godziny 
trwającej muzyki jest niewątpli­
wym sukcesem wykonawczym.

Solowe partie śpiewali w ba- 
chowskiej Mszy h-moll: Zofia 
Janukowicz, Barbara Figas, Ed­
win Borkowski i Piotr Liszkowski, 
zaś w Wielkiej Mszy c-moll Mo­
zarta: Teresa May-Czyżewska, 
Ewa Werka, Edwin Borkowski 
i Piotr Liszkowski. Głów­
nym elementem aparatu wy- 
konawczego jest w obu kompo­
zycjach chór, w naszym przy­
padku Chór Chłopięcy i Męski 
PFP, znany ze swych technicz­
nych i brzmieniowych walorów i 
wykazujący się aktualnie znako­
mitą formą. Nie zawiodła także 
orkiestra. Były to zatem jeszcze 
cwie imprezy, które możemy za­
liczyć do rzędu najwybitniejszych 
wydarzeń omówionej części, se­
zonu Filharmonii Poznańskiej.

ANDRZEJ SATURNA

Ambitne zadania resortu
kultury fizycznej i turystyki

Ocena rozwoju kultury fizycznej i turystyki w latach 1971 75 oraz 
aktualne zadania w świetle postanowień ó II Zjazdu PZPR — były 
głównymi tematami plenarnego posiedzenia Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki w Warszawie.

Zabierając głos wicepremier Jó­
zef Tejehma podkreślił m. in., że 
przed Komitetem Kultury Fizycz

Mistrzostwa okręgu w Śremie

Sporo młodzieży 
na planszach

W ośrodku POSTiW-u w Śremie 
rozegrano mistrzostwa okręgu ju­
niorów. Na starcie ujrzeliśmy wie 
lu zawodników. Rekord pobili flo 
reciści, których zgłosiło się do tur 
nieju 42. Ich też zmagania stały 
na najwyższym poziomie.

Ostateczna kolejność w tej bro­
ni była następująca: 1. Kniat (War 
ta), 2. Cyprysiak (Zagłębie), 3. Ko 
złowicz (Zagłębie), 4. Ciesielczyk 
(Warta), 5. Kantorski (Warta), 6. 
Frąckowiak (Śrem).

We florecie kobiet również naj- । 
lepsza okazała się warciarka — 
Wawrzyniak. Wygrała ona pojedy 
nek barażowy z zawodniczką Śre­
mu Taciak 4:3. Następne miejsca 
zajęły: 3. Skrzypczak (Śrem), 4. 
Krauze (Warta), 5. Bartecka 
(Śrem). 6. Wurster (Zagłębie). Miej 
sce tej ostatniej florecistki w fi­
nale jest sporą niespodzianką, zwa 
żywszy, że po raz pierwszy wy­
startowała ona w zawodach.

Szabla była wewnętrzną spra­
wą zawodników Zagłębia Konin, 
którzy wprowadzili do 8-osobowe- 
go finału aż 7 swoich przedstawi­
cieli. Kolejność była następująca: 
1. Cygan, 2. A. Ratajczyk, 3. Ry- 
szewski, 4. Cyprysiak, 5. Kozłowicz. 
6. J. Ratajczyk. Cała szóstka to 
zawodnicy Zagłębia.

Finał szpady był bardzo zacięty. 
Do walk barażowych stanęło 3 za­
wodników. Najlepszvm okazał się 
Przybylski (AZS), który pokonał i 
Szymkowiaka (Warta) 5:2 óraż Mi 
kołajskiego (Warta) 5:4. Drugie 
miejsce wywalczył Szymkowiak, 
zwyciężając Mikołajskiego 5:2. Dal 
sze miejsca wywalczyli 4. A. Ry- 
szewski (Zagłębie), 5. Ciesielczyk 
(Warta), 6. Frąckowiak (Śrem). W 
zawodach nie wystartowała dwój 
ka kzdrowiczów na mistrzostwa 
-'wiata juniorów: florecńtka Lech 
na i szablista Kostrzewa, (wił)

Mityng La.
w hali nr 20 MTP
W niedzielę w hali nr 20 MTF 

w Poznaniu odbył się mityng lek­
koatletyczny młodzików, juniorów i 
seniorów okręgu. W skoku wzwyż, 
senior Ptak z Ravii uzyskał 195 cm, 
a dwie juniorki Energetyka Janów 
ska i Skudławska pokonały wyso­
kość 155 cm. W dal wśród męż­
czyzn triumfował Kaczor z Orka­
nu 7.19, a wśród kobiet Malczew­
ska AZS 5.32. Bieg na 50 m wy­
grała Jakób Olimpia r.5, a Balce- 
rek z Energetyka byl najszybszy 
na tym dystansie wśród mężczyzn 
— 5,8. Trój skok wygrał Ja niak 
Olimpia 14.14, a tyczkę Cisowski 
AZS 4.50. W biegu na 50 m ppł. 
najszybsza była E. Majewska AZS 
8.5. (ad)

Spotkanie
z T. Zarzeczańskq

Akademia Wychowania Fizyczne 
go w Poznaniu rozpoczyna dzisiaj 
cykl spotkań z ludźmi, którzy dzię 
ki swej niezłomnej postawie osiąg 
nęli wyjątkowe sukcesy życiowe, 
w tym głównie sportowe. Pierw­
szym gościem AWF będzie Teresa 
Zarzeczańska, która w ubiegłym 
roku samotnie przepłynęła Ka­
nał I.a Manche. Relacja pływacz­
ki, która jak.” jedyna dotychczas 
przedstawicielka Polski pokonała 
cieśninę oddzielającą Anglię od 
Francji będzie ilustrowana filmem. 
Początek spotkania w gmachu 
AWF, ul. Marchlewskiego 27/39 o 
godz. 17. (—)

Lekkoatletyka

Cztery złote medale 
Wielkopolan w MP juniorów

Cztery złote medale zdobyli reprezentanci Wielkopolski w roze­
granych w sobotę i niedzielę w hali AWF w Warszawie mistrza 
stwach Polski starszych juniorów w lekkiej atletyce. W zawodach 
startowało około 790 zawodniczek i zawodni!^'w.

W skoku w dal konkurencji, 
która stała na bardzo wysokim 
poziomie zwyciężyła Ewa Szklarek 
z Warty wynikiem 6,01. Miała ona 
identyczny rezultat jak Anna 
Fstuś z Wawelu Kraków, wygrała 
jednak dzięki, lepszemu od kra­
kowianki trzeciemu wynikowi (dru 
gie najlepsze ■ wyniki wymienio­
nych zawodniczek — 6,00).

Bieg na 400 m w czasie 56,10 wy 
grała Genowefa Nowaczyk z Or­
kanu, W sztafecie 3 X 200 m naj­
szybsze okazały się zawodniczki 
poznańskiego AŻS-u: M. Bargiel, 
H. Pawlak i H. Wożniak — czas 
1.18,8. Wreszcie czwarty złoty me­
dal zdobył w pchnięciu kulą Pa­
weł Duręjyński z Orkanu — 15.11. 
Piąty medal dla ekipy wielkopoi-

nej i Turystyki stoją, ważne zada­
nia podniesienia efektywności go­
spodarowania wszystkich cgniw, 
przedsiębiorstw turystycznych, za­
kładów przemysłu sportowego, 
ośrodków sportu i rekreacji. Po­
dobnie jak i w innych dziedzi­
nach, tak i w kulturze fizycznej 
jest jeszcze wiele rezerw, które po 
winny być uruchomione — dotyczy 
to przede wszystkim bazy materiał 
nej, pełnego wykorzystania wszy­
stkich istniejących na terenie kra­
ju obiektów sportowych i rekrea­
cyjnych. Istnieje także społeczna 
potrzeba rozszerzenia usług tury­
stycznych ora”, zwiększenia pro­
dukcji sprzętu sportowego i tury­
stycznego.

Dorobek kultury fizycznej w la­
tach 1971—75 przedstawił przewod­
niczący GKKFiT — Bolesław Kapi 
tan. Polityka partii, łącząca niero­
zerwalnie postęp gospodarczy z po 
prawą warunków życia społeczeń­
stwa przyniosła w minionym 5-le­
ciu nie notowany w poprzednich 
okresach rozwój kultury fizycznej 
i turystyki. W minionym 5-16ciu 
powstało wiele nowych obiektów: 
94 stadiony, 170 pływalni otwar­
tych, 74 pływalnie kryte, 610 sal i 
hal sportowych. Znacznie wzrosły 
dostawy sprzętu sportowego i tu­
rystycznego. Dużv postęp notuje 
się takfe.w kształceniu kadr. Licz­
ba stu-dę.ntów uczelni wf wzrósł* z 
4.9 tys. w 1971 r. d_o 13,6 tys. w 
1975 r.

Pomyślny bilans lat 1971—7* siwo 
rzył w dziedzinie ’ kultury Tzycr- 
nej i turystyki dobre Warunki wy­
konania tegorocznych zadań. Vr 
bieżącym roku produkcja sprzętu 
sportowego i turystycznego wzroś­
nie o 15 proc. Tegoroczny pl~n 
przewiduje także dalszy rozwój 
usług turystycznych. (PAP)

Kadra udaje si? do Hiszpanii

J. Karwecki 
wśród 18 wybrańców

K. Górskiego
14 lutego uda się do Hiszpanii 

piłkarska reprezentacja Polski, by 
rozegrać tam 3 mecze kontrolne i 
trenować w dogodniejszych warun 
kach atmosferycznych, od tych, 
które panują zimą w kraju.

Trener Kazimierz Górski ustalił 
już następujący skład 18-osobowej 
ekipy kadrcwiczów, którzy wyja­
da do Hiszpanii:

bramkarze*, Jan Karwecki (Lech 
Poznań) i Stanisław Burzyński (Wi 
dzew Łódź); obrońcy: Antoni Szy­
manowski i Zbigniew Płaszewski 
(obaj Wisła Kraków), Władysław 
Żmuda (Śląsk Wrocław), Paweł Ja 
nas (Widzew Łódź), Henryk Waw- 
rowski (Pogoń Szczecin), Wojciech 
Rudy (Zagłębie Sosnowiec) i Ru­
dolf Wojtowicz (Szombierki By­
tom); rozgrywający i napastnicy: 
Kazimierz Kmiecik (Wisła Kra­
ków), Zygmunt Garłowski i Ja­
nusz Sybis (obaj Śląsk Wrocław), 
Zbigniew Boniek (Widzew Łódź), 
Leszek Wolski (Pogoń Szczecin), 
Andrzej Szarmach (Górnik Za­
brze), Kazimierz Deyna (Legia War 
szawa), Janusz Kupcewicz (Arka 
Gdynia) i Zdzisław Puszkarz (Le- 
chia Gdańsk).

W ekipie zabrakło zawodników 
mieleckiej Stali, których trener K. 
Górski nie powoływał, ze względu 
na przygotowania mielczan do po­
jedynków Pucharu UEFA z Ham­
burger SV.

Plan pobytu w Hiszpanii prze­
widuje treningi w ośrodku sporto­
wym koło Malagi oraz mecze kon­
trolne z hiszpańskimi zespołami, 
najprawdopodobniej z: I-ligowym 
Realem Betis w Sewilli (17. 2.), li­
derem II ligi CD Malaga w Ma­
ladze (19. 2.) i w La Coruna z II- 
ligową drużyną o tej samej naz­
wie (24. 2.). (PAP) 

skir^ wywalczył Andrzej Lewan­
dowski AZS w skoku w dal — 
7,03.

Z innych startujących przedsta 
wicieli naszego okręgu w skoku 
w dal Ewa Langwińska AZS rezul 
tatem 5,86 pobiła rekord życiowy 
i zajęła V miejsce. H. Marcinków 
ska, która ostatnio wygrała z E. 
Szklarek tym razem wypadła sła- 
bicj.- Uzyskała 5.84 i zajęła VI 
miejsce.

Z innych wyników na wyróżnię 
nie zasługują: rekord Polski junto 
rek w skoku wzwyż A. Fstuś 179 
oraz w tej samej konkurencji ju­
niorów rezultaty 207 cm uzyskane 
przez Madeja z Darzboru i Burzca 
z ŁKS-u. (ad)
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Potrzebna pomoc do 9-mie 
sięcznego dziecka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36785g.

Zawiadamia się, że z dniem 31 grudnia 1975 roku 
uległy likwidacji: •

© Zakład Energetyczny Poznań - Miasto
w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 
oraz

© Zakład Energetyczny Poznań •
w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego

W miejsce zlikwidowanych zakładów
z dniem 1 stycznia 1976 roku

10

Teren
11

utworzono

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ
z siedzibą w Poznaniu,
ul. Nowowiejskiego 11 — kod pocztowy 60-967
telefon: centrala 581-71, nr dalekopisu: 0415304 ZEP PL

Teren działalności przynależny do byłego 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto 
przejmuje:

REJON ENERGETYCZNY POZNAN
z siedzibą w Poznaniu —
w okresie przejściowym przy ul. Nowowiejskiego 10 
kod pocztowy 60-967 — telefon: 574-21

557-K1

Praca • Nauka
Kobietę do samodzielnego 
prowadzenia domu na 
wsi — przyjmę, Zgłosze­
nia: Stary Rynek 92 m. 2. 

36786g

Przedmioty ścisłe, języki 
— pod opieką doświad­
czonych pedagogów (rów 
nież dla zamiejscowych). 
Za Bramką 5a m. 12 (Gar 
bary). Zgłoszenia: godz. 
19—29. 35249g

F

Gospodynię lub do goto­
wania obiadów zatrydnię 
— osobny pokój. Warunki 
bardzo dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36B99g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34 229 g
Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą na Osiedle 
Wielkiego Października 
na 3—4 godz. dziennie. 
Tel. 20-42-68. 36795g

Kupno © Sprzedaż
Prakticę LLC, LTL — ku 
pię. Tel. 209-343, po 19.

3409 5gpr

Stare monety, kufel do 
piwa, szable, broń, świecz 
nik kupię. Umińskiego 7a 
m 39 (Wilda), od 14.

35903g

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe z piecami, 135 m! 
na 3-pokojowe z c. o. lub 
M- 5 lub M-S w nowym 
budownictwie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 36876g.

Mieszkanie w Warszawie 
pokój z kuchnią, zamie­
nię na 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36494g

Małżeństwu wynajmę po 
kój. Płatne rok z góry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34514g.

Kulturalna panienka, po­
szukuje pokoju z c. o. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35598g.

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem (członkowie SM), 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa’\ Grunwaldzka 19 
dla 35591g.

Państwowe Magazyny Usługowe, Oddział Poznań, 
ulica Oławska nr 8

ŚWIADCZĄ USŁUGI
dla jednostek uspołecznionych — w zakresie

PRZECHOWYWANIA SKŁADOWANIA
TOWARÓW I CZYNNOŚCI TOWARZYSZĄCYCH 

i aktualnie dysponują wolną powierzchnią 
magazynową na otwartym placu składowym.

Bliższych informacji udzieli Dział Handlowy, 
telefon nr 67-12-71.

677-K1
Sprzedam frak zarzutkę, 
do fraka żakiet, cylinder, 
wszystko na jedwabiu — 
jak nowe. Jan Karpiński, 
aleja Wielkopolska 32. po.

© Nieruchomości

godz. 17. 3703 fig

© Samochody
Kupię silnik Warszawy 
(górnozaworowy). do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36855g.
Sprzedam Syrenkę 105 L. 
nową. Tel. 751-39. 36936g

© Lokale
Kórnik — dom własnoś­
ciowy z garażem, zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe 3 lub 4-pokojo- 
we, za dopłatą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36495g.
Wynajmę pokój dwuoso­
bowy. Kołobrzeska 15.

35C89g

Sprzedam w Swarzędzu, 
połowę domu bliźniacze­
go, w surowym stanie. K. 
Gruszka, Swarzędz, Ry-
nek 12. 35587g

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów — wyko­
nuje zakład usługowy — 
tele - radio - mechanicz­
ny. Poznań, Wielka 20.

35754g

tW dniu 24 stycznia 1976 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy maź, 
nasz najukochańszy tatuś, przeżywszy 51 lat, śp.

Sprzedam część domu, 
wolnym dwupokojowym. 
mieszkaniem, c. o., łazien 
ka i parcele pod dom bli 
żniaczy w Poznaniu — 
Górczynie, blisko tramwa 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36946g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie wykładzin po­
dłogowych. Nowakowski,

TADEUSZ MUSZYŃSKI

tel. 739-58. 34358g
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

Zguby © Różne
Skradziono prawo jazdy 
kategorii B -j- C wydane 
przez Wydział Komunika­
cji w Koninie na nazwi­
sko Stefan Ruchaj, Wą­
sowo, Wawrzyńca 4. 50p

Pana, który dnia 19 stycz 
nia 1976 godz. 21.45 prze­
chodził ulicą Dzierżyń­
skiego, udzielił pomocy 
lotka tor om w domu 39 m. 
4, proszony o skontakto­
wanie się z Czesławą No-

W ciężkim smutku pogrążona

waezyk. amsig

© Matrymonialne
+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

25 stycznia 1976 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
lat' 76, śp.

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Łukaszewski, tel.
740-87. 35250g

Dokucza Ci samotność? — 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań. 
Strusia 9. 35666g

W dniu 32 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 713 lat
Dnia 24 stycznia 1976 roku zmarł

HENRYK LEMBICZ SLASKILUDWIK
inź.mgr

żywych.

36877g

36906g

Poznaniu. 
Orderu

5553

Pamięć o Nim pozostanie wśród

smutku pogrążonyW głębokim W głębokim smutku i żalu pogrążona
z rodzinąmąż

37034gUl. Zeylanda 3 m. 7a.

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 14.15 na cmentarzu

zaw- 
moja 
prze-

wtorek, dnia 27 bm. 
junikowskim.

Organizacji Gospodarstw Rolnych w 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Odrodzenia Polski.

W dniu 22 stycznia 1976 r. zmarł były, długo­
letni i zasłużony pracownik naszych zakładów

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.'55 na cmentarzu junikowskim.

URSZULA PIĄTEK 
magister farmacji.

tW dniu 23 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

STEFAN STAWSKI 
ppor., powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem 10-lecia PRL, Odznaką 

Tysiąclecia.

emerytowany nauczyciel
Szkoły Podstawowej nr 17 w Poznaniu

Ponad 50 lat przepracował w zawodzie nauczy­
cielskim, będąc wielkim przyjacielem dzieci 
i młodzieży, bez reszty oddany sprawie oświaty 
i wychowania młodych pokoleń.

Odznaczony Honorową Odznaką miasta Pozna­
nia, Złotą Odznaką Związku Nauczycielstwa 
Polskiego oraz Odznaką Grunwaldzką.

Uczniowie, Nauczyciele, Administracja, 
Komitet Rodzicielski, Dyrekcja 

Szkoły Podstawowej nr 17 w Poznaniu.

369332

Dnia 24 stycznia 1976 r. odeszła od nas na 
sze po długich lecz ciężkich cierpieniach, 
najdroższa żona, matka, teściowa, babcia, 
żywszy lat 51, śp.

HELENA TYKSlNSKA
z domu Pawlak

BRONISŁAW FARYŚ
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcia i Samorząd Robotniczy 
Zakładów Rowerowych „Predom - Romet” 

w Poznaniu.

143-K3

Dnia 24 stycznia 1'976 r. zmarł w wieku lat 58 
ukochany mąż, najdroższy ojciec, brat i teść

rolnik i żołnierz, 
wielki patriota, który całe życie służył Ojczyź­
nie. Były długoletni pracownik Biura Projektów

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
koledzy oraz Kierownictwo

Zakładu Badawczo - Rozwojowego „BISPROL”
Poznaniu.

tDnia 24 stycznia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 52, moja najdroższa żo­
na, nasza ukochana siostrzenica i bratowa, śp.

Ul. Grunwaldzka 37 B m. 16.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
25 stycznia 1976 r. zakończył swój pracowity 

żywot, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 86, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JAN SŁOMA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. M.55 

na cmentarzu junikowskim.

Córki z rodzinami
37OO4g

T Dnia 24 stycznia 1976 roku zasnęła w Panu

KAZIMIERA JEZIERSKA
z domu Reszelewska

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 10.25 na 
cmentarzu junikowskim.

Msza św. zostanie odprawiona dnia 28 bm. 
o godz. 14 w kaplicy w Ź<egrzu. Po mszy św. 

: [ pogrzeb od godz* 15 na cmentarzu w SpiaWiu.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Odjazd autobusem sprzed kaplicy.

UL Trzebowiańska 2. 37005g

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dzierżyńskiego 30 m. 7. 36861g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mama, sio­
stra, teścibwa, babcia, prababcia i ciocia, prze­
żywszy lat 73, śp.

HELENA DROBNICA
z domu Trzeciak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Engla 3 m. 10. 369C7g

tW dniu 24 stycznia 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..

w 70 roku życia, mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec i dziadek

SYLWESTER PRECZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 1C.30 

na cmentarzu junikowskim.
W srmrtku pogrążona

Ul. św. Stanisława 13a. 
aaaaMuuBUf imiinenuama

36948g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 stycznia 1976 r. zmarł w 49 roku życia, 

mój najdroższy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu, przeżyw­

szy lat 70 mój najdroższy i nigdy -niezapomnia­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek

KAZIMIERZ MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.
29 hm. o godz. 14.50

Pogrążona w 
żona

głębokim smutku 
z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Niestachowska 52. 3792Bg

tDnia 25 stycznia 1976 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach nasza ukochana mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAWA MARCZAK
z domu Matyjasik

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Tęczowa 3 m. 1. 3TO03g

tDnia 25 stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK
Msza pogrzebowa zostanie odprawiona w śro­

dę, dnia 28 bm. o godz. 12 w kaplicy w Zegrzu, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy cmentarnej na Starołęce.

JÓZEF JAROSZEWSKI
magister prawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

MARIA CZOSNOWSKA
emerytowana nauczycielka

SYLWESTER BIELAWSKI W głębokim smutku pogrążona

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Chudoby 19 m. 18.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

< Dnia 33 stycznia 1976 roku zasnął w Bogu T po ciężkich cierpieniach, śp.

LEON GRABI ANO WSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia 1976 ro­

ku o godz. U na cmentarzu junikowskim.

W smutku ^pogrążona

żona z dziećmi 4 rodziną

Ul. Fredry 4 m. 6. 36929g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 38 bm. o godzi­
nie H3.3O na cmentarzu w Babikowie..

Ul. Rzeczańska 36, 39950g

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie U na cmentarzu 
Poznańskiej.

Swarzędz, ul. Sredzka

we wtorek, 27 bm. o go- 
w Swarzędzu, przy ulicy W smutku pogrążona 

żona z rodziną
W nekrologu, śp.

6. 369ę&g

K3

Luboń, Zabikowska D m. 17. 3R930g ludwika Śląskiego

+ Dnia 24 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza droga i kochana żona, mamusia, córka 

i siostra, śp.

-I- W dniu 25 stycznia 1976 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy lat 73, mój najukochańszy i najtros­
kliwszy mąż, śp.

mylnie podano godz. mszy św., powinno być 8.30 
— a nie jak mylnie podano 9.30.

TERESA WAWRZYNIAK 
z domu Piaczyńska 

nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 33 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 stycznia 1976 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św. zostanie odprawiona dnia 38 bm. o godz. 9 
w kościele Matki Boskiej Bolesnej przy ulicy 
Głogowskiej.

ALEKSANDER KARLIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, ppor. WP. 

były urzędnik Poznańskiego Ziemstwa Kredyto­
wego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym, Złotym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Za pomyłkę przepraszamy Rodzinę Zmarłego 
i zainteresowanych.

36«a6g

tDnia 24 stycznia 1976 r. zasnął na zawsze, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 34a m. 1. 36927g

Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

LUDWIK JEZIORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu w Dopiewie.
27 hm. o godz. 11

36S2Rg

W głębokim
ROD

żalu pogrążona

369352
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Przybysława
Jana

TEATRY

Słońce: 7.29—16.171

Prośba partyzanta 
inwalidy

CFERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański (występ
gościnny).

aUZYCZNY g. 19 „Kiss me

'POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. U „Gra”, Sceną Mło­
dych — g. 17 „Janosik”.

Było t<> 13 maja 1943 roku. Od­
dział partyzancki Armii Krajowej 
„Ojca Jana”,, przedzierając się z 
lasów janowskich forsował San. 
W walkach z hitlerowcami został 
ciężko ranny Julian Drapała. Ko­
ledzy wynieśli ciężko rannego z 
pola bitwy i dowieźli do szpitala 
powiatowego w Bi^oraju.

Obecnie Julian Drapała zwraca 
.się naszym pośrednictwem 7 
prośbą do wszystkich, którzy by-

członkami

KINA 1
oddziału partyzanc- 
fana” lub znają ad-

res dowódcy oddziału o skontakto
wanie się z Jii

KDF MUZA — g. 10* 12.30 s.
zamknięte. 15.30, „Samot-
ny deteutyw McQ” (USA la 1.), g.
20 OKF „Bransoletka z brązu”.(s.S

Grunwaldzka 38. 
cjo również p: 
adres redakcja 
skiego”, Poznań,

zair tknięty).
KDF PAŁACOWE g. 14.36

„r ata” (poi. 15 1.), g. 17.30 „Nie 
oglądaj 'się terar” (aug. 18 1.), g. 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10 — s. zamknię 
ty, g. 13. 16.45, 19.45 „Jarosław 
Dąbrowski” (poi.radź. b.o.).

i AŁTYK — g. 10, 12.30, 15.36, 18.
2!).'5 „Handlarz bronią” (wł. 15 1.).

GONG' •— g. 10. 12. 20 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” fUSA 15 
l.), g. 16, 18 „Jezioro osobliwości”
( ,p L 15 1.1.

C RUNWALD — g. 17. 19.30
„Bzie w czyn a szuka szczęścia” (ans. 
15 1.).

G'WJAZD A — g. 10. 12, 14, 16, 18 
„Piosenkarka z tawerny” (jug. 
Ul 1,), g. 20 „Rzeżnik” ffr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.39 
esa Alfreda” (fr. b.o.). 
jomniczy blondyn w 
cie” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 1P,

„Nieszczęś- 
g. 20 „Ta-

20
fcewie roku pierwszego”

,Kochan 
(Czech.

MINIATURKA — g. 16, 19
„Zmierzch bogów” (wł. 15 1.).

OSIEDLE' — g. 16 -„Michaś przy 
wałuje Twiat do porządku” (RFN 
b ■ ,), g. 19 „Grzeszna natura” (wł.

1 ANCERNIAK ■ • g. 17. 19.30
„Taśmy prawdy” (USA 15 1.).

FIĄLTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Dwaj ludzie z miasta” (fr.-wł.

FUSAGKA •(.Swarzędz)
19.50
15 l.).

.Koncert outsidera”
g. 17
(NRD

19 (jk)

u Wielkopol- 
Grumwaldzka

INFORMVJEM\
Dzisiaj: © godz. 3 — wydawanie 

biletów do teatrów dla członków
Terenpwęj Organi 
ZNTK przy ul
9 ĘOdz.
-Vącb niskiego pt,
rżeń

• ii Emerytów 
Roboczej 4;

17.30 — prelekcja red.
..Przegląd wyda

politycznych na początku
1976 roku” w lokalu przy ul. No 
wowiejskiego 6: © godz. 18od­
czyt pt. „Ochrona zabytków ar- 
r-hpoiogicznych w dużych aglome­
racjach miejskich” w Pałacu Gór- 
ków, ul. Wodna 27.

tęcza — g.
• <j£3. b.o.), g.

anto” (węg. 15

17 „Syn Godzilli”
19 „Dziewczyn?, i

WARTA - g. 10, 16 „Witia, Ma 
wa i morska piechota” (radź, b.o.),
g. 12, 14. 
wo jazdy” 

WIT .DA

18. 20 „Jak zdobyć pra- 
• (fr. 15 1.).

33.15 „Patt
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) - 
dc” (boi. b.o.).

FOTOPLASTIKON

g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
Garręt i Billy Kid”

g. 18 „Gniaz

g.
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia _ ul. Lutycka; chirurgia dzie
cię ca

Wojewódzka 
Ratunkowego

ul. Krysiewicza 7.
Stacja Pogotowia
w

Chełmońskiego 20
Poznaniu, Ul 

— tel. 66 00-66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie — tel. 63-735; 
padki uliczne i w miejscach 
hlicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1,

Centrum handlowo-usługowe 
dla mieszkańców Winograd

Najczęstszymi kłopotami mieszkańców nowych osiedli jest 
brak tzw. obiektów towarzyszących, a więc placówek ha-n- 
dlowych i usługowych, żłobków, przedszkoli, szkół itp. Na 
ogół najpierw oddajc się budynki mieszkalne i klucze loka­
torom, a później dopiero buduje się sklepy i punkty usługo­
we.
Z Lą powszechnie 'dotychczas

stosowaną chciała
zerwać Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, przystępu­
jąc do budowy kompleksu osie
dii Winogradach. Przy
współudziale Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka­
niowego opracowano program, 
który zakładał równoczesną z 
mieszkaniami budowę obiek­
tów usługowych i handlowych.
Był un tak pomyślany,
m '.skat wszystkie

żeby 
swoje

codzienne sprawy mogli załat­
wić na miejscu. Na każdym z 
winegrńdzkich osiedli (zapla­
nowano ich 5). miały się zna­
leźć sklepy i najczęściej po­
trzebne punkty usługowe.

Poetyckie spotkania
Literackiej

' Jak dotychczas wszystkie 
trzy ukończone osiedla — Wiel 
kiego Października, Przyjaźni 
i Kosmonautów otrzymały już 
niektóre placówki usługowo- 
handlowe obliczone na zaspo­
kojenie podstawowych potrzeb 
mieszkańców. Są tan; pawilo­
ny spożywcze, jest fryzjer, sto 
larz, krawiec i szewc, a nawet 
szklarz. Imponująco — nie tyl­
ko z zewnątrz -- wygląda no., 
woczesny pawilon handlowy 
,;Mega?am” na Osiedlu Kosmo 
nautów — najmłodszy w ca­
łym kompleksie. W bieżącym 
roku mają być oddane 3 kolej 
ne placówki usługowe, połączo 
ne z „Megasamem” podziem­
nym przejściem.

W tym roku rozpccznie się
budowa „Centrum Handlowo- 
Usługowego”. Będzie to kom­
pleks 8 obiektów połączonych 
komunikacyjnie estakadą na 
wysokości I piętra przy skrzy­
żowaniu ulic Murawy. Serb­
skiej i Słowiańskiej, o ogólnej 
powierzchni 61 000 m kw. Bę­
dzie tam 3-kondygnacyjny wie 
Ipbranżowy „Dom Handlowy”, 
wielki salon fryzjersko-kosme 
tyczny, sklep meblowy. „Jubi­
ler”. bary szybkiej obsługi, re- ■ 
stauracja :■ hotel, a także cały 
kompleks usług .rzemieślni 
czych, placówki o charakterze 
usług ponadpodstawowych. Za 
projektowano tez Dom Kultu­
ry, kino. 3 biura turystyczne, 
sklep filatelistyczny, ćopeliow 
sk< oraz Dom Książki i „Pol 
mozbyt”. przychodnię zdrowia 
ze stacją pogotowia i apteko 
Cały ten kompleks usługowo- 
handlowy uważa się za kon­
cepcję modelową w skali kra-, 
ju, a koszt jego budowy wy­
niesie 800 min zł.

roku, w 
V¥ dniach VH Zjazdu PZPR, 

w salonie PTF eksponowano wy 
stawę pt. „Nasza Huta Szkła . 
Były to przygotowane w czynie 
społecznym fotogramy siedmiu 
członków PTF. a dotyczyły Hu- 
ty-Szkła w Antoninku. W minioną 
sobotę — w obecności licznie ■ 
zgromadzonej załogi — całą wy­
stawę przekazano hucie na w+>r 
ność. Zarazem odbył się pokaz 
stu barwnych przeźroczy o tejże 
hucie, wykonanych również przez 
członków PTF. (c)

Prztyczek
Na bakier

z punktualnością
Nikt z podróżnych PKP 

nic rozrywa szat, jeśli po­
ciąg, którym dojeżdża co­
dziennie do pracy, szkoły

na
spóźni

uczelnię 
się. Kiedy

scenerii poznańskiego Sta 
rego Rynku kawiarnia' 
„Literacka” ma już swo­

je utrwalone miejsce i swoją 
tradycję. Literacką bowiem 
jest nie tylko z nazwy. Od kil­
ku ..sezonów” w sali na pię­
trze której z portretu nad ko­
minkiem patronuje Cyprian 
Kamil Norwid, raz w miesiącu 
— zazwyczaj w poniedziałki — 
odbywają się spotkania autor­
skie i literackie dyskusje.

Bardzo często publiczność 
tych wieczorów’, prowadzonych 
przez poetkę Łucję Danielew­
ską (Krótki cień południa, 
„Antyfony barowe”) stanowią

młodzi. Mają cni tutaj okazję 
do bezpośrednich kontaktów 
ze znanymi pisarzami (w reku
1975 
m. i

gościli
in. Józef Ratajczak, , Cze-

© Mieszkańcy Miłostowa pytają, 
czy nie można by zainstalować au- 
lomatu telefonicznego przy pętli 
tramwajowej, ponieważ najbliższy 
telefon znajduie się dopiero przy 
ul. Terespolskiej.

pu-

po­

tel.
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-39. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, teł. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. .522-51,

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołec-

Ą Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego nie 
może wprowadzić sprzedaży kart 
autobusowych podmiejskich w 
punkcie przy pl. Waryńskiego ze 
względu na szczupłość tamtej­
szych pomieszczeń i dużą liczbę 
zaopatrujących się pasażerów w 
karnety i znaczki na linie miej­
skie.

A Spółdzielnia Inwalidów „Zjed
noczenie” informuje, gwóźdź
który znalazł się w pierniku mógł
wypaść tylko z koszyka po-
jemnika. Całkowite wyelimino­
wanie podobnych przypadków bę 
dzie możliwe przy zastosowaniu 
pojemników z tworzyw sztucz­
nych.

sław ChruszczeWski, Aleksan­
der Wojciechowski, Janusz 
Przybysz, Leszek Bakuła, a 
wczorąj, 26 bm., Bogusław Ko­
gut) i mają także możliwość 
poznania dorobku tych, którzy 
należą do młodego pokolenia 
w środowisku literackim Wiel 
kopolski — zarówno członków 
istniejącego przy Poznańskim 
•Oddziale ZLP Koła Młodych, 
jak i działającego pod patrona 
tern ZSMW Korespondencyjne 
go Klubu Młodych Pisarzy, a 
także Klubu Literackiego z po 
znańskiego Pałacu Kultury. 
Był więc tu wieczór poezji Je­
rzego Grupińskiego, były też 
prezentacje wierszy Grażyny 
Banaszkiewicz, Teresy Chałup 
ki i Włodzimierza Krzysztofą 
Marczewskiego oraz próbki ma 
łych form prozatorskich Róży 
Pisarczyk, Wojciecha Gawłow­
skiego, Krzysztofa Lisa i Mar 
ka Obarskiego.

Warto podkreślić, że niemałe 
znaczenie dla ożywienia życia 
literackiego w kawiarni „Lite 
rackiej” ma’ trwająca już od 
dawna współpraca Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Gastronomicznego z Pała­
cem Kultury. Ich inicjatywą 
jest na przykład Turniej Wier 
szy o Poznaniu i Wielkopolsce, 
rozgrywany o nagrodę publicz 
ności w rocznicę wyzwolenia 
Poznania. Imprezie tej patro­
nuje „Głos Wielkopolski”. Te­
goroczny turniej poetycki w. 
„Literackiej” (23 lutego br.) od 
będzie się już po raz czwarty.

(kos)

BOGDAN PARDUS

Literackiej”

Makieta nowego centrum handlowo-usługowego na Winogradach.

ka 18, al. Marcinkowskiego 
(całą dobę).
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RA0S
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywką 9.05 Zimowy koncert 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Polskie instrumenty ludowe; 10.08
Tańce 
10.30 
fragm 
plina;
ców; 1

kompozytorów 
, Niebezpieczne

polskich; 
związki”

i. 2 pow.; 10.40 Ragtime’y Jo­
li.05 Nie tylko dla kierow-

11.12 Wrocławskie propozycje

cha; 8.35 Public, ekonom.; 8.55 Mu 
zyka spod strzechy — Śląsk; 9 R. 
Schumann: Kreisleriana op. 16; 
9.46 Dla przedszkoli: „Śniegowa ku 
la” — opow.; 10 „Kuter Kasyldy” 
— montaż z pamiętników; 10.30 W. 
A. Mozart — Kwartet smyczkowy 
A-dur; 11 Elgar: Obrazki morskie; 
11.40 Od Tatr do BaHykuj 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 „Marę nostrum” 
l'2?gment pow.; 12.45 — Koncert 
muzyki operowej i baletowej; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 W ryt-

z rozrywki; 13.50 „Na wschód od 
Edenu” — pow.; 14 Kwintety kla­
wesynowe; 14.30 Z wizytą w Szwe­
cji — rep. muz.; 15.10 Polskie big- 
bandy; 15.30 1:1 o sporcie — roz­
mawiają: B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Przypominamy Fredę 
Payne; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Bez smyczków gra Nie

spóźnienia te stają 
ępi łą, ut yski wa ni a

czasami 
jednak 
się re- 
podróż-

lych przybierają — i słnsz 
ile — na sile. Tym bardziej, 
jeśli dłużej czeka się na sta 
cji niż ... jedzie pociągiem.

Z Puszczykowa do Pozna 
nia podróż trwa planou>o id 
minut. Dojeżdża stamtąd 
do Grodu Przemysława co­
dziennie'sporo dorosłych’ 
młodzieży, którzy zwłaszcza 
rano złorzeczą na kolej. 
Miast bowiem o 7.55 d.o^ 
jeżdżają na miejsce regular 
nie około 8.30, a bywa, że i 
o 9. Jak długo mają ci pa­
sażerowie tłumaczyć swoje
spóźnienia spóźnieniom'
pociągów? (bop)

sra ■waw

W Przedsiębiorstwie Handlu Spożywczego

Z myślę o klientach
Przedsiębiorstwo Handlu

Spożywczego w Pozna­
niu obejmuje swoim za-

sięgiem 5 województw: 
znańskie, leszczyńskie,

pO- 
ko-

najlepiej chyba świadczy wy­
sokość planu sprzedaży, któ­
ry w 1975 roku wykonany zo­
stał w 114 procentach, co -da­
ło w rezultacie sumę 7 mi-

;kię, kaliskie i pilskie. Jest liardów złotych. Warto tu do-
to jedno najpotężniejszych
przedsiębiorstw handlowych 
w naszym mieście, którego 
praca ma istotny wpływ na 
zaspokojenie podstawowych 
potrzeb społeczeństwa.

Kilkaset punktów handlo­
wych, w których pracuje po­
nad 7 400 osób stałego perso­
nelu ■ orńz 1 200 uczennic, ob-

dać, że na rok bieżący plan 
ten jest o 9 procent większy 
i wynosi 7,6 miliarda złotych. 
Naturalnie trzeba sobie zda­
wać sprawę.- że aby wykonać 
to wielkie przedsięwzięcie, 
trzeba stworzyć odpowiednie 
warunki do eksponowania to­
warów i właściwego ich prze-

•sługuje codziennie 
. tysięcy klientów.
rach działalności

dziesiątki
O rozmia- 

pracowni-

chowy wania, zwiększyć po-
wierzchnię sprzedaży itp. Słu 
ży temu z jednej strony bu-

ków Przedsiębiorstwa Handlu 
Spożywczego w Poznaniu,

dowa nowych placówek, a

Edukacji Narodowej; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Studio muzyczne 
zaprasza; 22.15 Rozmowy o książ­
kach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

drugiej modernizacja już 
niejących.

W 1975 roku na terenie 
łania PHS przybyło 14 
wych sklepów o łącznej
wierzchni 5 500 m kw., 
go w samym Poznaniu

• m.

z

l ’ Z 
ist-

dizia 
no- 
po- 

cze- 
- 6,

in. przy ulicach Słowiań-

i załodze
tych zostanie 70 sklepów, co 
wymagać będzie od przedsię­
biorstwa działania bardzo dy­
namicznego i elastycznego.

Dążąc do coraz lepszej ob-
sługi klienta PHS stara się
wprowadzić takie formy do­
stawy towarów do sklepów, 
aby w maksymalnym stopniu 
wyeliminować przestoje, zam­
knięcia placówek itp. Mają słu 
żyć temu m. in. dostawy noc­
ne, względnie ranne lub wie- 
czórpe. Na razie 12 sklepów 
przeszło na ten system zaopa­
trywania, a w następnych mie 
siącach objęte nim zostaną dal 
sze. Aby wyeliminować hała­
sy jakie powstają często przy 
składowaniu towarów w no­
cy. stosować się będzie w 
tym systemie dostaw plasti­
kowe pojemniki. W ramach 
usprawnienia wewnętrznej or
ganizacji przedsiębiorstwa,

muzyczne; 11.30 Włoskie płyty;' 
13.25 Mel. filmowe; 13 Gra zespół 
„2+1”; 13.15 Kluby rolnika — rol­
nikom; 13.35 Polskie kapele ludo­
we; 14 Tematy muzyczne w tran­
skrypcjach A. Flora; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonoteki;
15.35 Spotkanie z piosenką radziec 
ką; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Nowe 
płyty „Polskich Nagrań”; IG.30 Ak 
tualności kulturalne; 16.35 Interser 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fizycznej; 17.30 Parąda 
polskiej piosenki; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.25 Nie tyik0 dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje sprzed lat;
19.15 Ork. PR w Łodzi pod dyn H. 
Debicha; 20.05 NURT — Najnowsze 
kierunki rozwoju pedagogiki spe­
cjalnej; 20.05 Konc. ż^cz. miłośni­
ków muz, poważnej; 21.18 Rytm, 
taniec i piosenka; 22.20 Grupa 
„War”; 22.30 „Fala 76”; 22.40 Mini 
recital E. Ignatowicz; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Jani 
session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8. 9. 10. 12.65, 15, 16, 19, 20, 21, 2’, 23.

PROGRAM II: 7.45 — Muzyka w 
domu — Utwory synów J. S. Ba-

mie 
taniej;
14.45

3/4; 14.10 Więcej, lepiej,
14.25 Tu Radio Moskwa;

Małe wielkiego
Strawińskiego; 15 Radioferie; 15.40
Studio Słonecznik; 16 Śpiewają
..Wrocławskie

16.40 Magazyn 
Radioexpress; 
utworów op.
fortepian 
czyńskim

Skowronki Radio- 
Operetka i musical; 
informacyjny; 16.50 
17 J. Sza por i n — 5 

25 na wiolonczelę i
17.20 Aud. o K. K. Ba-

17.40 Z
przez trzy zmiany;

mikrofonem
17.55 Estrada

młodych mu-zyków — skrzypek P. 
Janowski; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Podróże mu­
zyczne po kraju; 19.30 „Chwila
przemija czyli apologia
Grabowskiego; 29,36 Skriabin: Poe­
mat; 21 Utwory F. Martin; 21.50 
Monteverdi: „Łzy kochanka”; 22.16 
Radiowy tygodnik kulturalny; 22.50 
75 lat temu; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Camille Saint-Saens 
— Wariacje o>p. 35 na temat. Beetho

Wiadomości: i 
8.30, 11.30, 13.30.

4.30 , 5.30, 6.30, 7.30,

PROGRAM. III:
18.39, 21.30, 23.30.

: 8.05 Kiermasz

STRONA

G Ł O S — 27 I 1«976

płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Panna 
B” — pow.; 9.10 Rock z Finlandii 
— gra zespół Wigwan; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Konc. skrzypcowy
h-moll; 10.20 Śpiewa E. Fitzgerald; 
10,35 Pod egidą K. Frenreisza: 11 
Życie rpdzlnne; 11.30 z jaz­
zowych opracowań muzyki Bacha;
12^5 Za kicrow7»*csą; 13

wiarygodna Ork. Smyczkowa; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Z obu stron kamery; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Blues wczoraj 
i dziś; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
„Beatrycze i Benedykt” — opera;

PROGRAM 1: 6 — TTR — Wska­
zówki metodyczne dla nauczycieli
8.10 „Rodzina Whiteoaków”.

19.50 „Panna pow.; 20 O
muzyce z W. Kilarem; 20.30 „Ta­
jemniczy podróżnik” zesp. Wea- 
ther report; 20.50 Przeklęte tan­
go honorowego konsula; 21.15 Wiel 
ki _;ar.ista — W. Horowitz; 22.03 
Śpń wa K. Prońko; 22.15 „Egipcja­
nie Sinuhe” Mikę Waltari; 22.45 
Kwadrans, romansów; 23 Swoje ulu 
biońe wiersze recytuje W. Ziętar- 
ski; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie-

ode. XII (ostatni) filmu ser. prod. 
kanad. (kol.); 9 — „Teleferie”; 10 
— Film dla młodzieży; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 1G.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Znaki czasu: „Płock — 
laboratorium procesów przemian 
społecznych”; 17.25 — „Nie tylko
dla pań' 
dych”;

17.50 .Studio TV Mło
18.45 — Fakty — Opinie —

Hipotezy: „Park czy wysypisko? — 
Miasta XX wieku”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (koi.); 20.15.— Wia­
domości sportowe (kol.); 29.25 —
„Przypominamy, radzimy...” (kol.);

wa X. Flack.
Wiadomości:

12.05, 15, 17, 19.30, 22
PROGRAM IV:

5, 6, 7, 8, 10.30,

6.45 Radioex-
press; 7 Z taśmoteki spikera; 7.30 
Z muzyką do pracy; 11 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski) „Trochę o zapom­
nianych”; 11.30 G. Verdi: in akt 
o-pery „Ernani”; 12.25 Muz. ludowa 
Rumunii, Słowacji i Bułgarii; 13 
Z radiowej fonoteki; 13.50 Dla 
szkół śre^jjiich „Jak przebiegają re 
akcje chemiczne?”; 14.21 Teatr PR 
— Wybieramy Premierę Roku 1975 
1. „Dowódca”, 2. „Transfuzja”; 
15.36 „Sala pełna księżyców” — 
fragm. opow. B. Ruthy; 16.05 Re­
nesans pianołi; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.50 Radioexpress; 17 
Kwadrans solisty; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Program stereof.; 18 Magazyn 
spraw studenckich; 18.25 „Naukow­
cy— rolnikom”; 18.40 ..W trosce o 
słowo i treść” 19 „Oświecenie i 
edukacja, cayli o dzśełę Komisji

20.30 
pt. ., 
prod

,Trzecia granica”, ode. 1
.Zbójnicka droga’

TVP (kol.)
film ser.

i Polska” (kol.) 
(kol.); 22.30 —

2i.3o — „Świat
22.15 — Dziennik

Reklama; 22.35
Opera, ode. VIII (kol.).

PROGRAM 2: 15.50 — Język an­
gielski. 1. 15 — Kurs podstawowy; 
16.25 — „Loża” — magazyn aktual-

skiej i Mylnej powstały pa­
wilony, których konstrukcje 
sprowadzono z NRD. Są to 
obiekty bardzo przestronne i 
wygodne dla personelu i klien 
tów. Pozwataią one prowadzić 
działalność handlową na wy- 
sokirr poziomie. Niezwykle is­
totne było poszerzenie po­
wierzchni magazynowej, rów- . 
nież o ponad 5 000 m kw.

Jeżeli chodzi o moderniza­
cję, to objęła ona w ubieg­
łym roku 30 placówek. Dzię­
ki temu w niektórych placów­
kach uległa powiększeniu po­
wierzchnia sprzedaży, zmienio 

no formę obsługi klienta na 
samoobsługową, poprawie ule 
gły warunki pracy. Nowe i 
zmodernizowane sklepy otrzy

wprowadza się do sklepów sy 
stem bezraportowy. a także 
nowoczesny, oparty na maszy 
nach obliczeniowych, system 
inwentaryzacji. Odciąży to 
kierowników sklepów od pra­
cy papierkowej, a także skró­
ci — i to znacznie — czas za­
mykania placówek;, w momen 
cie kiedy trzeba dokonać spi­
su towarów.

Jak już wspominaliśmy, 
w Przedsiębiorstwie Handlu 
Spożywczego w Poznaniu pra 
cuje około 7 400 osób. Zdecy­
dowana większość z nich, bo 
80 procent, to kobiety. Nakła 
da to określone obowiązki na
przedsiębiorstwo, zwłaszcza

ności teatralnych; 17.05
TV S wiecie
„Gołąbka, czyli szczęście rr 
— spektakl TV NRD (kol.) 
„Notatnik dcmowy”- 19.10 -

— Teatr 
Anouilh:

Tele-
reklama; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości spor 
towe (kol.); 20.35 — Wtorek meło-
mana: Koncert brandenburski
Jana Sebastiana Bacha i laureaci 
Konkursu Chopinowskiego — Wik-
tor Wasiljew (ZSRR) 
godziny” (kol.; 21.20 -

21.10 .24

76”;
,Rolnictwo

Cyrkostrada 75”
program rozrywkowy (kol.); 22.35
— Język nierniecki — powt. Z. 11 
— K<o-rs podstawowy.

mały 
przede

lepsze wyposażenie,
wszystkim

nie, rożna, wagi itp., 
miast do magazynów

chłó d- 
nato- 
zaku-

piono wózki podnośnikowe, 
bardzo wydajne w pracy.

Plany na rok bieżący obej­
mują , budowę trzech pawilo­
nów NRD-owskich, z czego 
dwa w Poznaniu, a także wie 
le innych placówek. W sumie 
powstanie ich 18 o łącznej po 
wierzchni ponad 9 000 m kw., 
z czego 5 000 wr Poznaniu. Mo
demizacją natomiast obję-

jeżeli chodzi o urlopy czy 
też opiekę nad dziećmi. I tu­
taj PHS może być wzorem 
dla innych. Np. w roku ubieg 
łym, wszyscy, którzy wyrazi­
li chęć wyjazdu na wczasy, 
otrzymali skierowania głów­
nie do '6 własnych ośrodków. 
Zorganizowano też dla dzieci 
i młodzieży, kolonie letnie i 
zimowe, załatwiając pozytyw­
nie wszystkie zgłoszenia. 
Sprawy te mają istotny 
wpływ na właściwą atmosfe­
rę w przedsiębiorstwie, co 
również rzutuje na wykona­
nie podstawowych obov;jąz- 
ków załogi PHS — sprawną 
i grzeczną obsługę klienta, (s)


